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List otwarty 200 posłów labourzysiów do pre- 


miera Aitlee w 


sprawie planu 


i polityki zagranicznej 


LONDYN PAP. — Na łamach „Daily Herald" 
słów Labour Party, którzy krytykuią rządowy plan gospodarczy. 
Vootem, Jernies 


ło 19 posłów z Crossmanefn, 


pojawił sie list otwarty po- 
List podpisa- 
Lee i Mikardo na czele, List ten 


przedstawia poglądy 200 posłów Labour Party. 


Autorzy listu stwierdzają na w stępie, 
że przemówienie premiera Attlee prze- 
raziło posłów Labour Party nie iym co 
zostało powiedziane, ale to co pokryto 
„nrilczeniem”. W liście podkreślono na- 
stępnie, że Wielkiej Brytanii nie poma- 
gą krótkowzrac-.© ograniczenia, gdyż 
sytuacje może poprawić Jedynie długo- 
falowe planowanie. 


Braterska współpraca 


Dziś we wszystkich miastach powiatowych 

4 wydzielonych województwa łódzkiego zbiew 
rają się konferencje powiatowe aktywu PPS. 
i PPR. Trudno przecenić doniosłość ich obrad, 
One to bowiem winny praktycznie  zrealizo- 
wać uchwały Rady Naczelnej PPS i Komitetu 
Centralnego PPR co do współpracy obu bra- 
inich organizacji. 
„Uchwały władz. naczelnych abydwu* Partii 
oraz: narada wojewódzka aktywn PPR i PPS, 
w Łodzi postawiły przed bratnimi organiza» 
tjami partyfnymi w powiatach, w fabrykach 
2 na wsi szereg ważkich zadań. 

Wymienimy najważniejsze: współna praca 
f walka o wykonanie pr na gospodarczego w 
każdej fabryce i w każdej gałęzi przemysłu, 
walka z sabotażem i dywersją gospodarczą, 
wałka ze spekulacją i drożyzną i tą drogą 
walka o poprawę bytu mas pracujących, wal- 
ka z wrogą propagandą, akcja oczyszczania 
eparatu adm/nistracyjnegn z wrogów i szko» 
dników reakcyjnych. 

NAJWAZNIEJSZYM ZADANIEM KONFE- 
RENCJI POWIATOWYCH JEST USTALENIE 
FAK NAJŚCISLEJSZEJ WSPOŁPRACY ORY- 
DWU BRATNICH ORGANIZACJI, — NIE TA. 
KIEJ OD ŚWIĘTA I UROCZYSTYCH ZEBRAŃ 
ALE TAKIEJ NA CODZIEŃ, W POWSZED- 
NIEJ, PRAKTYCZNEJ DZIAŁALNOSCI. 

W tym celu konierencje bedą się musiały 
rastanowić w jaki sposób najszybciej i naj» 
sprawniej URZECZYWISTNIĆ uchwały Rądy 
Naczelnej PPS i wojewódzkiej narady aktywu 
PPR 1 PPS w Łodzi, a uchwały te zobowią- 
Rują: 

„WSZYSTKIE ORGANIZACJE PPS i 
PPR. DO USUNIĘCIA ZE SWOICH SZE- 
REGÓW ZAMASKOWANYCH  WRN-ow- 
ców- WiNowców, PSL-owców, WSZYST- 
KIE ELEMENTY ROZBIJĄJĄCE JEDNOLI- 
TY FRONT OBU » PAR i ZYWIOŁY 
IDEOLOGICZNIE OBCE", 


Nie mogą tó być ogólniki. Trzeba, . aby 
wszystkie te wrogie jednolitemu fronfowł ele 
menfy były wymieniane z imienia i nazwiska, 
| ABY KAŻDA Z ORGANIZACJI WYCIĄ.- 
GNĘŁA NIEZWŁOCZNIE KONSEKWENCJE 
w STOSUNKU DO 'WROGOW JEDNOLITE- 
GO FRONTU AZ- DO WYRZUCENIA (ICH Z 
PARTI WŁĄCZNIE. Trzeba w obydwu par 
Hach stworzyć ATMOSFERĘ NIETOLERAN- 
CH wobec wszelkich /WRN-owsko-reakcy|- 
nych, a także i sekciarskich żywiołów. 

KTO PRZECIW JEDNOLITEMU' FRONTO- 
WI, kio ma w stosunku do jednolitego iron- 
łu i współpracy obu partii jakiekolwiek „za- 
strzeżenia” — DLA TEGO NIE MA MIEJSCA 
ANI W PPS-ie, ANI w PPR-e 


Tylko przy takim poważnym traktowaniu 
uchwał władz naczelnych obu partii, TYLKO 
PRZY BEZWZGLEDNYM WYKONYWANIU 
TYCH UCHWAŁ STWORZONA ZOSTANIE 
POTRZEBNA BRATERSKA ATMOSFERA, 
PEŁNA WZAJEMNEGO SZACUNKU, tylko 
wówczas poprowadzimy polską klasę robotni- 
czą i naród polski do newych zwycięstw w 
walce o lepszą przyszłość i szczęście: Polski. 

KONFERENCJOM POWIATOWYM PPS i 
PPR ZYCZYMY NAJ WOCNIEJSZYCH Q- 


BRAR 


Rząd = czytamy w liście — winien 
podjąć odważną i stanowczą akcię w 
następujących sprawach: 

1) Sprawa redukcji sił zbrojnych. Premier 
zapowiedział, że demobilizacja obejmie de 
facto jedynie 80 tys. żołnierzy, ca oznacza, 


Anglii ka 
że do marca 1948 r. pod bronią będzie się 
znajdowała przeszło milion żołnierzy. „My 
domagazy się — piszą posłowie Labour Par- 
ty — demobilizacji 750 tys, żołnierzy do mar- 
ca 1948 r. W szczególności należy wycofać 
wojska brytyjskie ze Śradkowego  Wscno- 
du i ograniczyć ich ilość w Niemczech i w 
Austrii”, 

2) Sprawa ograniczeń gospodarczych. 
Autorzy listu podkreślają, że premier Ątlice 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Holandia odrzuca arbitraż 


Zalecenia Rady Bezpieczeństwa w sprawie Indonezji 
zbagatelizowane przez rząd Beela 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera dono- 
si z Hagi, powołując się na źródła miargdaj- 
ne, że rząd holenderski odrzucił propozycję 
arbitrażu w sprawie konfliktu w. Indonezji, 
m. in, także wniosek mediacji ze słrony Ra- 
ik Bezpieczeństwa, jak to POPOZOWNE In- 
ie. 2-237 

Wyżej wspomniane źródła 
wszelkich komentarzy na temat 
że rząd holenderski nie będzie się 


odmówiły 


jednak 


PARYŻ PAP. Minister Bidault oświad 
czył na posiedzeniu komisji dla spraw 
zagranicznych zgromadzenia narodowe 
go, że Francja powinna podjąć kroki 
zmierzające do wznowienia stosunków 


handlowych z Hiszpanią. 

PARYŻ (obsł. wł.) — W piątek zgromądze 
nie narodowe przyjęło 240 głosami przeciwko 
191 wniosek premiera Ramadier o odroczenie 
dyskusji nad nową ordynacja wyborczą do 
samorządów do czasu omówienia jej na spe- 
cjalnie zwołanym posiedzeniu Rady Mini- 
strów, które miało odbyć się'w piątek w nocy. 

Nad projektowana reformą ' trwała przez 
cały dzień namiętna dyskusja. Posłowie socja 


wiadomości, 


sprzeciwiał kontroli ze strony komisji Rady 
Bezpieczeństwa nad wykonaniem warunków 
zawieszenia broni. 

LONDYN PAP. Według doniesień a- 
gencji Reutera z New Delhi, tamtejsze wła- 
dze wojskowe w porozumieniu z rządem łn- 
dyjskim i rządem tymczasowym Pakistanu 
wydały zakaz wywozu z portów indyjskich 
wszełkich materiałów  wojskówych  przezna* 
czonych dłu rządu holenderskiego. 


listyczni, radykałowie 1 przedstawiciele pra- 
wicy poparli wniosek o „odroczenie SYREN 
komuniści głosowali przeciwko wnioskowi, 
MRP powstrzymali się ad głosu. 

Prasa paryska oświadcza, ża premier Ra 
madier chce za wszelką cenę slornedować no 
wą ustawę o wyborach samorządowych we 
Francji i występuje w roli konika reakcji. 


„Pragi. 
YYY ZA PRZY cacy 


Ramadier — konik reakcji 


Rząd francuski zamierza wznowić słosunki handlowe z gen. Franco. Torpe- 
dowanie ustawy o wyborach samorządowych 
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W Pradze czeskiej odbywa się międzyna: 
rodowy testival młodzieży. Stolica Czechosło- 
wacji-zaroiła się 60-ciotysięcznym  Humem 
niłodych ludżi ze wszystkich państw świata. 

Na ilustracji — Hradczyn — Serce Złotej 


PARYŻ (obst. wł) -- Jeżeli Zgromadzenie 
Narodowe zaaprobuje plan. oszczędnościowy 
Ramadiera, 300 tysiącom . urzędników  pań- 
słwowych we Francji grozi zwolnienie z pra- 
cy, mimo, iż proponowane. oszczędności ogra- 
niczają się_do administracji centralnej. Zwol- 
nieni urzędnicy maja otrzymać urlopy.i trzy 
miesięczna odprawę. 


Rekord poczytności „Trybuny Robotniczej” 


400 tys. egzemplarzy dziennego nakładu 


Wyrazy uznania od Towarzysza Wiesława 
Do 
KOLEKTYWU REDAKCYJNEGO I ADMINISTRA 
CYJNEGO APORĘTRE ROBOTNICZEJ” 
w Katowicach 

W imienłu KC PPR wyrażam Wam uznanie 
za osiągnięcie i przekroczenie 400 tysłęcy e- 
qgzemplarzy codziennego nakładu „Trybuny 
Robptniczej”'. 

Łodkstąc linię partii, nie szczędźcie sil, 
aby „Trybuna“ służyła jok najwierniej ludo- 
wi pracującemu, aby uzbrajała go duchowo 
do nowych zwycięstw w budownictwie Pol- 
ski Ludowoj. aby stała się trybuną, z której 
rozlegający się głos prawdy skupi wokół niej 


- KONFERENCJE POWIATOWE 


AKTYWU PPSi PPR  _ 


Dziś 10' sierpnia tb. odbędą 


się w Łowiczu, Kutnie, Łęczycy: 


f 


Pabia- 


nicach, Końskich, Opocznie, Skierniėw icach, Rawie Mazowieckiej, Wiełunu, 
Sieradzu, Piotrkowie į Tomaszowie M azewieckim powiatowe konferencie ak 


tywów PPS i PPR. 


Wojewódzki Komitet 
Poiskiej Partii Socjalistycznej 
w Łodzi. 


Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Robotniczej 
w Łod 


Zi. 


miliony partyjnych i Bowpocylnych demokra- 
tów. 
SEKRETARZ GENERALNY KC PPR 

(—) WŁ. GOMUŁRA-WIESŁAW 


Do REDAKCJI 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ” w RATOWICACH 
«Trybuna Robotnicza” zaslęgiem swego 
nakładu objęto nie tylko Zagłębie Śląska — 
Dąbrowskie, ten połężny ośrodek przemysla- 
wy i wielkie ognisko proletariackiego trudu 
— ale dla swego słowa f głoszonych haseł 
naszej peperowskiej prawdy zdobyła serca 
selek tysięcy czytelników z rozległych oko- 
licznych terenów. 
A stato się to dlatego, że „Trybuna Robot- 
nicza” okazała się rzetelnym, niosącym, z i 
we siłowa prawdy, organem robołniczym, 
mavlojącym oktualne sprawy i.bolączki, ad- 
zwiercjadlającym istotne zagadnienia dzisiej 
szej rzeczywistości uczciwie I wnikliwie, zaj- 
mującym szczere i bojowe stanowisko w ob- 
liczu najróżnorodniejszych probłomów na- 
szych, bezkompromisowo zwalczającym z- 
kusy reakcji I wstecznictwa, 
Z okazji przekroczenia przez „Trybunę” 
400 tysięcy nakładu dziennego — z okazji 
tego wspanlałego sukcesu w służbie prasy 
robotniczej — składamy serdaczne peporow- 
skie pozdrowienia 1 życzenia dalszego nal-- 
pomyślniejszsgo rozwoju, 
REDAKCIA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


Str. » 


Grube ryby PSL-w organizacji szpiegowskiej 


Proces Niepokolczyckiegó, Mięrzwy i $-ki — 


WARSZAWA PAP. — Dnia 11 sierpnia roz 
pocznie sią przed: rejonowym sądem wojsko- 
wym w Krakowie proces kierownictwa orga- 
nizacji szpiegowskiej; która działała pod 
kryptonimem „Izby Kontroli". f 

Na ławie oskarżonych zasiada: komendant 
główny WIN — Niepokolczycki Franciszek, 
«zastępca sekretarza główiego NKW PSL i wi- 
teprezes zarządu wojewódzkiego PSL w Kras 
kowie — Mierzwa Stanisław, naczelny redak- 
tor tygodnika PSL Piast” — Buczek Karoł, 
sekretarz zarządu wojewódzkiego PSL w Kra- 
kowie — Kabaz Mieczysław, prezes koła 
grodzkiego PSL w Krakowie — Słamach Ka- 
fol, były sanacyjny wojewoda — Karczmar- 
czyk Alojzy i b. poseł BBWR — Ostafin Jó- 
zef — kierownicze figury podziemia, oraz 
Rzymek vel Strzałkowski Edward, prof. Uni- 
wersyłetłu Warszawskiego” — Ralski Euge- 
niusz, b, major KOP-u Tumarowicz, 

Ze względu na to, że oskarżeni odgrywali 
wybitną rolę w organizacjach podziemnych i 
w PSL oraz w organizacji wywiadowczej, 


W kilku wierszach 


dak donosi z New Delhi agencja TASS, 
Sarat Chandra Bose proklamował utworzenie 
w Indiach nowej partii socjalistyczno - tepu- 
blikańskiej. 


. . 

W Cerrolos w odległości 10 km, na poti- 
dnie od Lizbony, nastąpił wybuch w procho: 
wni, w następstwie którego zginęły dwie o: 
soby a trzy Tokay puwatiia ranne. 


7 bm. przybyło do Rzymu 30 dzieci pole 
kich, sierot po poległych żołnierzach, Dzie: 
ri te, klórymi opiekuje się Włoski Czerwony 
Krzyż spądzą miesiąc nad morzem w Felloni: 
ta. 

” . . 


Według Informacji „New York Herald 
Tribune”, Niemcy w połączonej strefie bry- 
tyjsko = amerykańskiej otrzymali w ciągu li- 

ca około pit miliona ton żywatości wartości 
SI L pół miliona pogran 
= « 

Agencja iui dónost z Amritsar, że w 
wiosce Jalalabad, w pobliżu Amritsar, w Pen 
dźabie, zginęło 100 Sikhów i Hindusów w zżaj- 
ściach, do których doszło tam w piątek. W 
wiosce Chazipur zginęło 14 Muzułmanów, a 
7 zasztylełowano w Amritsar. 


CENTRAL 


p. z ©, o. 
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Tel. 137-81 


slale posiada w swych miagazynacht 
RYBY SWIEZE — słodkowodne i morskie, sandacze, 


DORSZE i inne, 
BLEDZIE 

Centrala Rybna. 
Sklepów detalicznych: 
DOSTARCZA towary 


W Łodzi, ul. Gdańska Nr. 7 


Hala Geyóra ul. 6:go Sierpnia Nr. 31/23 (wkrótce otwarcie). 
Sklepy detaliczne zaopatrzone są w specjalne chłodnie mechaniczne, 


t zw, 
ráttirze ĝo =— 150 C 


istotnie zrozumiał, jakie znaczenie 
miały jej słowa. Nuchyliła się nagle i 
o idle fo w czoło. 
Dobrańoc — rzekła cicho., skierowii 
dac się do drzwi prowadzących do szpie 
la. 
Quell wyczut, że w duszy jel dzieje się 
tö Saino, co w duszach rozstrzeliwańych 
przed chwilą żołnierzy, Wiedział, że to 


- jest nieuniknione, że po prosti tak musi 


być. Pomógł jej otworzyć drzwi. Na se- 
kunde zatrzymała się na progi, są 
nie mówiąć nie, popattzyła na niego 1 
zhikneła: za drzwiami. Wyszedł z bra. 
amy, Przystanał na mokrej ziemi. | nagle 
zrożuiniał czym właściwie było jego it 
czacie do Heleny. Nie chicał w to wie- 
rzyć. Ale już wiedział że tö  tczucie 
jest właśnie takie, a nie inne. Wiedział 
dobrze - 


. > 


proces ich zapowiada się sensacyjnie. Na roz 
prawę wezwano kilkudziesięciu 
Sensatyjne dowody rzeczowe zebrano w 17 
tomach. Proces wywołał wielkie zaintereso- 


m <© % lu — 


rozpoczyna się jutro w Krakowie 


świadków. | 


m. A wm ła $ 


wanie w Polsce i zagranicą, czego dowodem 
jest zapowiedziany udział wielu koresponden 
tów prasowych zarówno krajowych jak i za- 
granicznych. 


Kierownik krematorium w Oświęcimiu 


Józef Hofer —' aresztowany w Hanowerze 


Nr. 218 


Bunt w Partii Pracy 


(Dokończenie ze str. 1) 


obarcza nowymi ciężarami, związańymi z ra< 
alizacją swego planu, przede wszystkim klar 
sę robotniczą i warstwy niezamożne, „Nie 
możemy zrozumieć — stwierdzają autorzy li- 
stu — dlaczego. premier Attleė nie wspom- 
niał o dochodach przedsiębiorców prywat- 
nych. Nie można tolerować sytuacji, w któ- 
rej rząd zwraca się do robotników, aby zgo- 
dzili się na lak wielkie wyrzeczenia. 

Należy wprowadzić dodatkowy podatek od 
zysków prywatnych i kapitałów, aby w ten 
sposób rozłożyć ciężary -na wszystkie war- 
stwy w równym stopniu”. 


KONSERWY RYBNE 
przyjmuje zamówienia 


żamówione własnym taborem w obrębie miasta 
Łodzi i do wszystkich miast Wojew 
GWARANTUJE SWIEZOSC© RYB 
Przewóz Ryb odbywa się w specjalnych wagonach i samochodach « 
chłodniach i zamrażalniach (Semitrawierach.) ul. 
Przechowuje słę ryby w chłód niach składowych. 
Centrala posiada własne sklepy detaliczne: 


3) sprawa socjalistycznego planu gospo+ 
datczego. W liście otwartym zaznaczono, Że 
premier Attlee w swym ' planie nie uwzgłęd- 
nił programu gospodarczego Labour Party. 

4 sprawd nacjonalizacji przemysłu stalo« 
wego. Autorży listu przypominają premiero* 
wii Attlee, że Labour Party zobowiązała się 
wobec swych wyborców do nacjonalizacji 
kluczowych gałężi przemysłu brytyjskiego. 
Odłożeńie terminu nacjonalizacji przemysłu 
stalowego na Czas nieokreślony może być tö- 
zumiane, jako rezygnacja z programu Labour 
Party, i przestrzegają premiera, że- politykā 
jego może doprowadzić do upadku wpływów 
Labour Party. 

- 5) sprawa handlu zagranicznego Wielkiej 
Brytanii, W liście otwartym posłowie Labo= 
ur Party apelują do rządu, aby śmiało i szcze 
rze postawił wobec Waszyngtonu sprawę kla- 
uzuli $-6ej układu finansowego anglo - ame- 
rykańskiego. Jeśli rząd nie podejmie w tej 


torium oświęcimskiego. Hofer przebywał 
w ciagu dwóch lat w Hannowerze, jako 
malarz pokojowy; 


NOWY JORK PAP. Z Hanoweru 
otrzymano tu wiadomość, że aresztowa 
ny został Josef Hofer, kierownik krema- 


Brytyjsko- węgierska umowa 


o wymianie handlowej 


LONDYN PAP. — Pot surżędówo do towały do Wielkiej Brytanii artykuły spo- 
wiadomości, że w Londynie nastąpiło podpi- | żywcze, jak jaja, bekony, owoce, jarzyny itp. 
sanie trzyletniego układu handlowego bry- | wzamian za co będą otrzymywać sprzęt tech+ 
tyjsko - węgierskiego. Węgry będą ekspor- | niczny. 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE ` 


ziednoczenie łódzkie 
Łódź, æ SIENKIEWICZA 61. Telefony 133-60, 221-90 i 175-31 


ODDZIALY: 


1. Budownictwo mieszkaniowe ul. Kilińskiego 136, tel, 188-35 sprawie natychmiastowych kroków, to wszy 
2. BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE AL Kościuszki 49, tel, 160-22- || 24 e icis Wudkretlano również, że w tac 
3. INŻYNIERYJNO-BUDOWŁANE ul, Żeromskiego 46, tel. 268-76 kim samym stopniu, w jakim Wielka Bryta- 


4, INSTALACJE ELEKTR. I TECHNIKI SANITARNEJ  Skrolinga 31 tel. 153-91, 
5. CERAMIKA ul. Sterlinga 31, tel. 1538-91 
6. ODDZIAŁY TERENOWE 

CZĘSTOCHOWA — SIERAD Zz — OZORKÓW i inne 


wY KONU JA 
wszelkie roboty budowlane, drogowe, budowę kominów fabr., obmu= 


rowanie kotłów, roboty ceramiczne, układanie glazury i terrakoty, 
kanalizacy jno-wodociągowe, ogrzewanie centralne oraz instalacje 
elektryczne. 


POSIADAJA 
WŁASNE WARSZTATY MECH ANICZNE — : TARTAKI I STOLAR 


NIE, SPRZĘT I NARZĘDZIA —ODPOWIEDNI APARAT TECHNICZNY 


UWAGA! Ob.Ok. Administratorzy, oraz Komitety Domowe 


„Spółdzieinia „BUDOWA” Pabianicka 32 tel, | dla napraw: studni mechanicznych, instala 
152-43, Biuro 209-76, uruchomiła oddziały: |cji rur wodociągowych, łazienek itp. Remonty 
Slusarsko = budowlany i  Dekarsko = Blacharski dachów pod fachowym kierownictwem, 


A RYBNA 


nią musi utrzymywać normalne stosunki han- 
dlowe ze Stanami Zjednoczonymi, — winna 
ona rozwinąć swe stosunki handlowe ze Zw. 
Radzieckim i Europą Wschodnią. „Rokowania 
handlowe ze Związkiem Radzieckim — podkre 
$iają autorzy listu — nie powinny być zry- 
wane z obawy, że mogą one skomplikować 
nasze stosunki ze Stanami Zjednoczonymi.” 

W końcu autorzy listu otwartego żądają 
ód premiera Attlee, aby zrewidował swój pro 
gram gospodarczy i rozszerzył go wedle wy» 
tycznych wyżej podanych. 


Rokowania brytyjsko-radzieckie 
LONDYN PAP, Jak donosi agencja 
Reutera, rządy brytyjski i radziecki po 
czynity kroki celem wznowienia rokowań 
handlowych, które znalazły się ostatnia 
na martwym punkcie. 


LITOGRAFICZNA WYKONYWUJE: ' 
SPOŁDZIELNIA PRACY wielobarwne etykiety, plakaty, 


LE E AR WoODRUK " wszelkiego rodzaju opakowania 


oraz różne prace wchodzące 
Łódź, 


ul. Stefana Jaracza 40. Telefon 276-27 w zakres litografii 


karpie „szczupaki, 


RAKI 


od Stołówek, Spółdzielni, _ 


 gjadnoczowia Przem. Masiya Elektrycznych 


ZAKŁAD M. 22 GDAŃSK 
Gdańsk - Wrzeszcz 


Wajdeloty ur 22 a 

Tel, 416.08 B. G, K, 1208 Oddz. Gdańsk 
wykonywanie tablic rozdzielczych: prze 
wijanie i naprawa siłników i transfor- 
matorów. Naprawa i konserwacja elek- 


Pod Zarządem Państwowym 


ztwa Łódzkiego. 


Fabryka Trykotów 
Edelmann, Grissel 


Łódź, ul. St. Jaracza 40 


tel. 162-11 tryczna urządzeń dźwigowych.  Wszel. 
soy jA W AYER ryba przechowuje się przy tempe- j „kie roboty mechaniczne i. ślusarsko= 
Tä spawalnicze, 
-a Á pomme Z e TA M RE AEK 
mi Grecy, a przy najmniej ich sztab. Nie Aree AEEA LO OOO COCA PO ECONO TNA 
| 7 zawiapomine | 


Spożywcza Spółdzielnia Pracowników 
Miejskich w Łodzi z o. t, powiadamia 
swych członków, iż dnia 24 sierpnia 
1947 r. o godz, %-ej w pierwszym i o 
godz, 9,30 w drugim terminie, w sall 
ośrodka sportowego RKS TUR w Hele- 
nowie, odbędzie się * 

WALNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie i wybór prezydium; 
2) Odczytanie protokółu z poprzednie. 
go Walnego Zebrania; 
3) orewokikaia 
a) przewodniczącego Zarządu, 
b) finansowe, 
c) gospodarcze, 
d) Komisji Rewizyjnej; 
4) Dyskusja nad eprawozdaniami; 
5) Podział czystej nadwyżki za rok 
1945/46; 
6) Absolutorium dla ustępujących 


chom. Atglicy również przesłali kilka- 
dziesiąt maszyn które bardzo często 
psuły się, bo nie było zapasowych cze- 
ści, potrzebnych do remontu. O przysta- 
niu tych części nikt nie pomyślał. A dro 
gi były strasziie: woda i glina. 
Angielscy lotnicy na cały tydzień za- 
niechali lotów z powodu złej pogody: 
Codzień padał na przemian śnieg z de- 
SZCZEM. Nawet Nitraleksis, który nięwia- 
domo skad znów się zjawił na horyzons 
cie, fie odważył się "latać na swoim 
„Brege, Przez całe dnie lotiticy wysia- 
dywali w restauracji popijając „Onzo“. 
Hacky usiłowat wydostać dodatkowe 3 
samoloty z Aten, W międzyczasie otrzy 
mano wiadomości od Sowta, który nie 


Quell nazajutrz tie zobaczył się z He- 
leng Nie mógł z nią spotkać sie przez 
cały tydzień, Rannych przywóżono z 
frontu coraz więcej i Helena nie miała 
po prostu ani chwili wolnego czasu. By- 
ła zawadlona pracą w Szpitalu. 

Quell razem z tapoq Brewerem na 
kilka dni zostali skierowani do Korycy. 
Mieli. rożkaz towarzyszyć „„Blennhei- 


mom”, które bombardowały włoskie po- 
życie i mosty. Akurat w tym czasie 
Włosi ROBA się na kofitrofensy- 
wę. Akcja enulieimów miała im w 
tym przeszkodzić. Zadanie było dość łat- 
we, gdyż Włosi nie mieli wiekszej ilo- 
ści zenitówek, 

Wkrótce działania wojenne z obu 
stron ustały. Nikt- zresztą nie wiedział, 


jak długo mogą się trzymać Grecy. Nie 


wiedzieli o tym nie tylko Włosi. ale i sa 


zginał i powrócił do Larisy. Miał lada 
dzień przyłecieć dó Janiny. Gorell po- 
woli przychodził do normy. Znajdował 
sie jeszcze w szpitałi w Atenach, Skąd 
nadesłał list, dziękując kolegom za o- 
pieke. Pytał również w liście — co sły- 
chać. Plotek krążyło sporo, Jedna z tych 
plotek uporczywie głosiła o tym, że 
wszystkich mają skierować z powrotem 
do Egiptu. Ile było w tym uć dy nikt 


nie wiedział. D. c. n.) 


mieli antinicji nie mieli pocisków, tiie 
mieli medykamentów i produktów ży-| 
wnościowych. A jednak trzymali się. Go 
rzej było z transportem, Grecy puści w 
ruch nieliczne ciężarówki zabrane Wło- 


Władz Spółdzielni; 

7) Uchwalenie budżetu na rok 1947 í 
sumy najwyższego zadłużenia; 

8) zmiany $$ 6-11 122 Statutu Spół- 


dzielniy 
9) Wybory uzupełniające do Rady 
Nadzorczej; 


10) Wolne wnioski. 
Dojazd do sali obrad tramwajami li- 
nii 6, 5 i 16. 
TEE SZR EL RE N 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Poprzez wieki — u progu 1ooo-lecia 


950-ta rocznica polskiego Gdańska 


KGB 


WW bohaterskich walkach żołnierz polski dolar do morza i obejmuje czujną straż nad Bati- 


kiem w 


Na pożólkłych kartach hisłoril Polskiej 
majdujemy nazwę Gdańska już za czasów 
królu Bolesiawa Chrobrego. Król ten posłał 

ętego Wojciecha dla szerzenia chrześci- 
aństwa w swych nadmorskich dziedzinach 
Święty Wojclech Wisłą wyruszył w swoje 
misji, doti do morza i w Gdańsku właśni 
fóuczał I chrzcił, Tak głosl historia. Dział 
się to w roku 997, a więc, 850 LAT TEMU. Ist. 
fiał już wtedy Gdańsk i polskiemu królowi 
podlegał, gdyż w jego posiadłościach rdzen- 
mych się znajdował, 


Lud tu żył zdawna tylko słowiański, po- 
morski, — mówił po polsku, raczej po ka- 
szubsku. Już od X wieku władała tu państwo- 
wo budująca się Polska, I już wtedy Gdańsk 
był hondlewym ośiodkiem. Ale w handlowym 
jego życiu, u samych jego podstaw ! źródeł 


go były produkty polskiej roli I polskich la- 
sów. 

Historia Gdańska — to właściwie HISTO- 
RIA POLSKI W WALCE Z NIEMCZYZNĄ z z0- 
borczością odwiecznego niemieckiego „Drang 
nach Osten", Na przestrzeni wieków łapa 
germeńskich nojeżdźców ualłowma zdławić 


—— 


jężenie Polski do morza, zacisnąć się na od-| 


dechowym „qardłe” Polski, ujściu Wisły - na 
Gdańsku, Ale miasto to, w nieustających wal 
kach z zalewem germańskim, na każdym kro- 
ku podkreślało swoją ODWIECZNĄ POLS- 
KOŚĆ. Śwładczyły o tym Orły Polskie na 
każdym reprezeniocyjnym budynku miejskim, 
nad każdą bramą miejską zamieszczone i za- 
znaczające dumne poczucie Gdańska, iż do 
Rzeczypospoiltej przynależy. Pełno było Or- 
łów Polskich nie tylko w samym mieście, ale 
t we wnętrzu sal, pałaców gdańskich, na 
zwornikach sklepiennych, na portalach, WI- 
szczyli fe znaki Prusacy, hakatyści i illerow= 
cy, ale, mimo wszystko, wiele z nich pozosta- 


handel ten powstał i rozwijał się jedynie z 
pracy polskiego robotnika i chłopa, ze znoj 
i pott leśnika polskiego, lisaka i włóczka 
na Wiśle. 

Długie wieki okupacji pruskiej nie zdoła- 

‘| ty wyplenić tych widomych znaków polskie- 
go Gdańska. Nie zdołał w pelni uczynić tego 
nawet najzaciętszy wróg Polski, — Gdańsk 

;xz pod znaku swastyki, 

Wojne wybuchła w Gdańsku I o Gdańs 
się zaczęła... 

Jak wiele miast polskich, t Gdańsk legł 
gruzach oflarq tej wojny. Ale, Jednocześnie, 
gdy gł koszmar okupacji, rozpoczęła się 
NOWA ERA W DZIEJACH GDAŃSKA, Era roz- 
kwit pod skrzydłami Orłów polskich, dum- 
mie dziś spoglądających na polski Gdońsk. 
Niemców już nie ma i nie będzie nigdy, I, mi 
mo ruin, polski Gdańsk rozwija się coraz buj- 


okręt za okrętemn. W uczelniach coroz wiece 
studiującej młodzieży. W stoczniach stuk. mioł 
ków setek robotników. Już realnie moajaczą 
kontury nowego Gdańska, który powstanie 
na dzisiejszych ruinach | zaliszczach. A naj- 
lepszym wyrazem znaczenie gospodarczego 
naszego Gdońska, na skalę już nie tyle kra- 
jową, ile światową — są TEGOROCZNE 
PIERWSZE MIĘDZYNARODOWE TARGI GDAŃ- 
SKIE. 


r. 1945, 


ło do naszych czasów. Jęden z tych Orłów 
historycznych zdobi dziś siedzibę prezydenta 
Gdańska. = 

A majwięcej'o polskości Gdańska świad- 
czyło jego bogactwo, z handlu zrodzone. A 


cji itp. Bawi również wycieczka kanadyjska, 
przybyła na statku „Batory”, 

Kraje europejskie na ogół interesują się 
przede wszystkim przemysłem spożywczym, 
głównie zaś przetworami rybnymi, Natomiast 
nasz przemysł artystyczny, 
cja — interesują kraje północne. oraz egza« 
tyczne. Na marginesie powyższego, należy 
podkreślić, iż Targi mają nastawienie żade- 
monstrowania eksportowych bogactw Polski 
w zakresie głównie aprowizacyjnym. Stąd 
właśnie kładziemy nacisk na przetwory na- 


©: zadaniach, celach oraz realnych możli- 
wościach i perspektywach Międzynarodowych 
Targów Gdańskich, opowiada dyr, MTG ob. 
Drozdowski, w ramach rozmowy; przeprówa- 
dzonej przez naszego specjalnego wysłannika, 

— Mówiąc o' Międzynarodowych Targach 
Gdańskich, — powiada ob, Drozdowski, " 
należy przede wszystkim podkreślić, iż obecne 
Targi posiadają mocne podłoże **konomiczne, 
zwłaszcza w zakresie rozrachunków dewizo- | 
wo-finansowych, opartych na ułatwieniach że 
strony Rządu. Właśnie ta okoliczność stwa- 


rza realną podstawę do przeprowadzenia szego przemysłu rybnego, w ogóle spożywcze 
wszelkich transakcji z zagranicą w ramzch go, Uznaniem cieszy się nasz przemysł arty- 
Targów. Jednocześnie, dzięki tym ułatwie. styczny. Trzeba podkreśjić znaczenie tego 


niom bezsprzecznie Targi Gdańskie pociągną 
z sobą pożądany efekt z punktu widzenia 
aszych stosunków z zagranicą. 

Już teraz możemy stwierdzić poważne za- 
interesowanie się Targami ze strony zagrani- 
cy. Dowodem powyższego jest nie tylko o» 
becność licznych wystawców ors  delegacii 
zagranicznych, ale przede wszystkim spora 


za 6 tac, wyrzeźbionych przez naszego góra- 
la, dostajemy jedną szwedzką maszynę do pi- 
sania, l 

W zakresie importu również zawarto już 
w ramach Targów sporo transakcji. Najwick- 
sze zainteresowanie pod tym wzgłędem budzą 


ilość zawartych już w pierwszych dniach Tar wyrobu Phillipsa oraz szwajcarskiej firmy 
gów transakcji. Z zagranicznych wystawców Minadey, której produkcją jest potrzebna 
mamy przedstawicieli 10 krajów, z delegacji przede wszystkim dla odbudowy obiektów 


miejskich oraz wiejskich. 


Ważnym momentem pozytywnym tegorocz 
nych Targów Gdańskich jest podkreśtenie wo 


należy wymienić licznych kupców z Francji, 
Stanów Zjednoczonych, strefy okupacyjnej a- 
merykańskiej, Holandii itd. W charakterze 
obserwatorów przybyli przemysłowcy i ekspor | 


terzy z Belgii, Brazylii, Meksyku, Egiptu, Tur- | grąnicy polskości Gdańska, terenów  gdań- 


ROSA O E TEE ŻE PASA YARO EPPOPYPOWOPENKAKYTYN NF DROP FEOTYGEFWYNOWĘDEPI 


Stajemy się krainą marynarzy i rybaków 


Rozszerzony dostęp 


Luksusowy statek pasażerski „Grażyna” 
pruł wartko fale Bałtyku, słońce paliło: niemi 
łosiernie, a ja, „szczur lądowy", przystadłem 
się do wypoczywającego w cieniu wilka mor- 
akiego. 

Nie chcąc go płoszyć zacząłem rozmowę 
x sposób „niewinny“: 

— Co to za statek? czy to wrak, wydoby- 
tyz dna morskiego? 

— O nie, — brzmi odpowiedź — „Graży- 
nę" otrzymaliśmy od Związku Radzieckiego w 
ramach adszkodowań wojennych, ściągniętych 
E Niemiec, 

Statek jest motorowcem w bardzn dobrym 
stanie i należy do Towarzystwa Żeglugi Przy- 
brzeżnej „Gryf”, utrzymując stałą Komunika- 
cję pomiędzy Helem, Gdynią 1 Gdańskiem. 

— Teraz — mówi marynarz — morze jest 
spokojne, ale bywają sztormy. Rejsy odby* 
wają się jednak bez względu na pogodę. Kur- 
sujemy przecież na stałej linii. komunikacyj- 
nej. 

Do rozmowy naszej przyłączają się inni 
marynarze. Ośmieleni paczynają opowiadać 
o sobie. Zarobki ich są niezłe — przeciętnie 
około 12-ty tysięcy złotych miesięcznie plus 
tmundurowanie, ale o. wiele depiej powodzi 
się rybakom. 


— Czy pan uwierzy, że kuter rybacki przy | 


nosi właścicielowi ponad 200.000 złotych ty- 
godniowo. 

Dzień w dzień wypływają na pełne morze, 
na połowy bliskie i dalekie dziesiątki łodzi i 
kutrów rybackich, przywożąc towar wartości 
wielu milionów zlotych, Jedyną trudnością 
jest wysoka ceną sprzętu rybackiego. Cena 
kutra wynosi 6—7 milionów złotych, ale Bank 
Rybacki udziela rybakom póżyczek, sięgają” 


ilo morza — to wzrost udziału w jego skarbach 


cja ryb w kraju naszym. Trzeba, ażeby społe- 
czeństwo nasze przywykio do tego, że posia- 
damy dostęp do morzd i udział w jego skar- 
bach. Trzeba, ażeby wzrosło spożycie ryb. 
które wynosi u nas obecnie na głowę ludności 
tylko 3 kğ rocznie, podczas kiedy w Japonii 
wynosiło ona przed wojną 38 kg, w Norwegii 
26 kg, w Rosji i w Anglii po 25 kg, a w Niem- 
czech 14 kg. 

Stary marynarz, z lają w ustach, pokazuje 
mi łódkę na redzie. Młodzi chłopcy, kursanci 
ze statku szkolnego „Dar Pomorza”, uczą się 
pod komendą robić wiosłami. Pracują gorli- 
wie. Rosną kadry polskich marynarzy. 

W oddali znika ląd. Za statkiem ciągną 
„jeszcze białe mewy. Czlowiek morżą. niqdy 
nie pozwoli jej skrzywdzić. Stare legendy ma- 
rynarskie utrzymują, że w mewach znajdują 
wcielenie dusze utopionych marynarzy i ry- 
baków, 

Psychika narodu naszego zaczyna. nasiąkać 
A tylko sposobem bycia, ale i tradycją. mor- 
ską. L, 


cych połowy ceny kutra. Spłata pożyczki roz- 
łożona jest na długie lata. Przemysł państwo- 
wy w coraz silniejszym stopniu zaspakaja pô- 
„trzeby rvbołóstwa i żeglugi dostarczając sieci, 
płótna żaglowe, liny okrętowe, budując ło- 
dzie i kutry, 

— Tak. My tu, na Wybrzeżu, nauczyliśmy 
się żyć z morza i coraz lepiej zaczynamy ro- 
zumieć»że pieniądz leży po prostu w morzu i 
że Irzeba tylko gó umieć wydobyć. 


Ilość rybaków w porównaniu z latami przed- 
wojennymi wzrosła wielokrotnie. Repątrianci 
z Wileńszczyzny i Polesia, z krainy wieczne- 
gó niedostatku i głodu, nauczyli się sztuki po- 
łowi od starych Kaszubów i dziś boqacąc się 
zarazem umacniają Polskę na morzu. 


— Rolnik — tłumaczy mi jeden z rozmów- 
"ców — nigdy tyle nie zarobi, co rybak. Zie- 
mię trzeba zasiewać, bydło trzeba karmić i o- 
, Porządzać, a ryby żywią się i rozmnażają bez 
' udziała człowieka — tylko łowić i przywieźć. 


Jedyny kłopot to niedostateczna konsump- 


Krótkie sygnały importowo - -eksportowe 


W ramach M. T. G. comz bardziej rośnie 
ruch w zakresie zawierania transakcji z zagra- 
nicą. Tłumaczy to się tym, że zagraniczne fir- 
my mają szereg ulg walutowo - dewizowych 
w dziedzinie finalizowania i realizacji umów 
oraz poszczególnych transakcji. 

Ostatnio zostały już zawarte transakcje ze 
Szwecja to do eksportu izolatorów oraz pod- 


pisano umowę ze strefą okupacyjną amery- 
kasą na dostarczenie 750 ton filetów ryb- 
rych. 

Słabszy ruch panuje w dziedzinie imporlu. 
Największe zainteresowania budzą pod tym 
względem z krajów europejskich Holandia o: 
raz Szwajcaria, z- którymi już zawarto odpo- 
wiednie umowy. 4P.) 


| niej. Port już dawno jest czynny. U nabrzeży) 


tekstylia, konfek- 


przemysłu w dziedzinie możliwości eksporto- | 
wych, dając następujący konkretny przykład: 


bec szerokiego Świata i przedstawicieli z za-, 


Za 6 tac góralskich — maszyna do pisamia 


Możliwości i perspektywy Targów Gdańskich 


- Rozmowa z dyrektorem MTG — ob. Drozdowskim 


skich, tego „casus bolti” minionej wojny 
Jednocześnie, podkreśla się fakt, że wszystko 
co Po:ska ofiars jo na ekśport, jest tworem 
rąk, pracę polskiego robotnika i c topa twe 
rzących na paiskiej ziemi í z polskich fus 


Budowa kutrów rybackich wsStoczni Nr 3 


duktów. De wymownych szcze gółów gle po- 
zbawionych s'ery humorysty:*nej, świadczą 
cych jednak o istotnej potrzebie podobnego 
„namacalnego” zademonstrowania polskości 
terenów gdańskich, należy chociażby nastę: 
pujący drobny lecz wymowny fakt; 
Targów dostało kilka listów z niektórych 
państw, adresowa anych w ten sposób: „Danzig. 
Polnische Okupation*.. 

Pod tym względem celowość Międzynarode 
wych Targów Gdańskich jest bezsprzeczna, 
pomijając już fakt pozytywnej potrzeby stwo 
rzenia. ośrodka importowateksporlowego na 
skalę światową. | 

Pow 
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WŁÓKIENNICZYCH 
Łódź, Plac Zwycięstwa 2 


MASZYN 


zatrudni; 


1 magazyniera (magazyn techniczny), 

2 urzędników obznajmionych z prowa: 
dzeniem kartoteki metałowej (pożąda- 
ni technicy), k 

2 urzędników (pomoc biurowa w rachus 
bie), 

2 maszynistki (wykwalifikowane), 

1<gońca - (16 — 20 fat), 

1 księgowego (na wyjazd), 
ślusarzy narzędziowych (na wyjazd), : 


Zgłoszenia do Wydziału Personalnego, 
wraz z życiorysem i ofertami, 


biuro . 


U 


aan 


'zać się tom wierszy z rodzaju „Wiosna i wi- 


całkowicie inny. 


Str. 4 


= 


LITER 


Jan $piewak 


GŁOS ROBOTNIGZY 


ATUR 


SWR OM ZZ ST N 


— 
~ 
4 


PAROS R RŚŚRE, 


XF 


Nr. 217 


na: P N 


RASENS ZEN 


Wiersze Tadeusza Sokoła 


wszystko trzeba wielu wysiłków i wiele pra- 
cy nad sobą. Na to trzeba surowości wzglė- 
dem siebie, na to trzeba włączyć sią w 646l- 
ny nurt-życia społecznego a nie przebywać 
w przymgłonym świecie indywidualnych prze- 
żyć osobistych. 

Niestety, poeci najmłodszego pokolenia, 
poeci zdczynający tworzyć po wojnie nie zaw- 
sze potrafią znależć dla siebie odpowiednią 
drogę, Oczywiście, przyczyn i powodów tā- 
kiego właśnie ich ustosunkowania się można 
znależć -zbyt wiele. . Oddzjałowuje na to mię- 
dzy innymi wpływ starszej generacji poetów 
zasklepionyćch w swoich teoriach, zabłąkanych 
w sobie często więcej, niźli najmłodsi. Wpły- 


Tadeusz Sokół 


` 


Zatrośkami idziemy drogą: 
Oświęcim — dom. 

Krzyże zą sobą 

po drogach 

pozostaw, 

Tu 

obok j 7 
leży brat i Siostra. 


maprawdę, tragiczne jest pokolenie poetów, 
zyc bez młodości, bez uśmiechu, poe- 
pozedwczesnnej dojrzałości i smutku. Mło- 
dość, która kojarzy wszystko z pociskiem, z 
ogniem, z ruinami, z kalectwem i rozdartym 
granatem: jest aż nazbyt gorzka. "1 2 
Pocisk pozostał na zawsze jako uraz psy- 
ahiczny, jako świadectwo tragicznej przeszło- 
ści „jako dziedzictwo lat, które ciążą. Czyż do 


Granat wybuchły niebem gwiazd, 
pomyślenia jest, by po tej wojnie mógł uka 


granat ściśnięty w dłoni, 
jak na obroży świat — 


może to właśnie już? 
Trog Isa sunie przede mna 
wiało moją 111% 


ogniem liżaca 
na strzechach płaczący śnieg! 


no" i „Wróble na dachu”? Przecież te wier- 
szę pisał wówczas też zdemobilizowany żoł- 
nierz, który dopiero co wrócił z frontu. Prze- 
cież i nowoczesna wojna nie była bynajmniej 
zabawą. Tak, ale stopień jej natężenia był 
A zresztą poeta wówczas 
wracając do domu znalazł życie takie jakie 
pozostawił, gdy odchodził na front: te same 
ulice, te same domy, ci sami sąsiedzi, oczy 
matki, dłonie ukochanej. A teraz? Tragicz- 
nym nieporozumieniem byłyby w obecnych 
czasach takte wiersze, zresztą nikt by tak nie 
napisał Wyrastają koszmarne obrazy niedaw- 
nej, okupacyjnej przeszłości, wykrzywiają się 
w grymas tragiczny, powstają obrazy często- 
kroć hyperboliczne, i tu właśnie należy do- 
szukiwać się źródeł ekspresjonizmu w utwo* 
rach najmłodszej generacji poetów. Ekspre- 
sjonizm jako znamię klęski, upadku 1. załama- 
nia się psychicznego. Przecież młodość doj- 
rzewającą w czasach pogardy nie zawsze mo- 
że okrzepnąć wewnętrznie. 

” Po to, by przełamać w sobie widzenie swo- 
ich lat, by zetrzeć z źrenice swoich krew i roz- 
kazać uszom swoim nie słyszeć więcej wybu- 
chów bomb ani walących się domów, by noz- 
irzom swoim rozkazać nie wycziuwać więcej 
swądu pogorzeliska, a tylko wiatr wiejący z po- 
la, by wargi znały tylko zapach traw, a dłoń 
uścisk serdeczny a nie pożegnania, na to 


Magazyny szlochem Powietrza 
porywały w niebo dynamit, 


W falach Kamiennej 
ciemniały płonące wioski, 
wreszcie zgasły.» 

to broń opadła od ramion 
salutując niewysadzone mosty. 


W czerwonej zwieździe rakiety 
dłoń mi podała wolność. 


Odnalezieniem spalonego domu 
r zął się 
1 


e Ba a w R O 


wa na tò częstokroć nieumiejętna polityka 
wielu redakcji nasżych tygodników, starająca 
się sztucznie nagiąć twórczość najmłodszych 
do swoich osobistych ambicji, a w gruncie 
rzeczy w zupełności nie wychowitjąca nowe- 
go pokolenia, Pomimo lepszych warunków 
wydawniczych znacznie trudniej obecnie jest 
debiutować poetom, odnaleźć swoją własną 
indywidualność artystyczną. 


Tadeusz Sokół należy do najmłodszej g4g 


neracji poetów, do tych, którzy tworzyć za* 
częli po wojnie. Tom jego wierszy, wydan 
niedawno przez spółdzielnię wydawniczą 
„Książka”, stanowi jego debiut, Tytuł „Po- 
cisk i lira” i umiejętny dobór utwórów wska- 


ORNOAADUAYIY OARE UUT NAIA OIUA aI POTOAN AANA 


POWROT 


Pamietamy zielone jabłonie, - 
gniazda wróbli 

tkane na belkach póddasza, 

zakręt 

i dłonie wyciągnięte na poźeznanie. 
Nie zamykaj oczu, dojrzyj: ` 

ten sam dom, 

tę Same TĘCce-. s 

uwierz, 

już nic nie zagrozi. 


NA PRZEŁOMIE Do Leopolda Staffa 


„Kto jest ten dziwny nieznajomy”? 
7 L. Statt. 


Ochroń mnie, odbierz w: gusłom i 
księżycom, azdom f milczeniu, 
kiedy na mym żmrok usnął 


plamą: promienia, 


Ochroń mnie, odbierz niebu, wodzie 
iednym uśmiechem, jednym słowem, 

i ty nad rzekę przecież . chodzisz, 

gdzie pachnie noc, gdzie śpiewa słowik, 


Ja wiem: banalne I zbrukanę 

jak biały welon w pustce rowtu, 
że, jednak wrócę sie, przyst. 
pannom słąepowym noc opowiem... 


Pod księżyc — łąka lśni Się krepą, 
a wstecz — iskrami rosy broczy. 

Jakby powiedział mistrz Hdefons: 

któś zauroczył 


I tajemnicze są twe kroki, 

na czubkach butów księżyc usnął, 
księżyc przepiórka był o zmroku, — 
ochroń mmie, odbierz gustom. 


zuja wyraźnie kierunek zginteresowania poe- 
ty, toteż tematyka większości utworów za- 
czefpnięta jeśt z przeżyć okupacyjnych. Są 
to: motyw września, żołnierza, który padł al- 
bo pozostał inwalidą, „Oświęcim, wspomnienie 
wcćłesnej młodości. Zaledwie kilka utworów 
znajdziemy w tej książce opisowych, czy też 
lirycznych. 

- Na wstępie trzeba zwrócić uwagę na jed- 
no: Sokół nie poddaje się wpływom ekspre- 
sjonistycznym, tak często spotykanym w u- 
"twórach innych poetów jego generacji, i to 
jest bodaj najważniejsza zaleta jego utworów. 
Wiersze te są dość silnie zmetaforyzowane, 
przy czym obrazy są sugestywne, albowiem 
wzięta są z bezpośredniej obserwacji. Świa- 
doms odrzucenie rymów przełamuje sztucz- 
ność wersyfikacyjną. Sposób rozbudowania 
metafor wzięty jest na ogół z awangardy, nie 
zawsze jednakżę bywa szczęśliwie przetwo* 
rzóny, zindywidualizowany. Wyczuwają się 
rozmaite wpływy, które załamują się w utwo* 
rach: od Peipera do Staffa, od Jiesienina do 
Prz bosia. Oto są wpływy spóźnionego ima- 
zinizmu „Tabun gwiazd spadających z sykiem 
w topaz topieli łamał trzciny pożółkłe”. Obraz. 
łaby i nieciekawy. Natomiast tam gdzie. autor 
stara się doszukać nowych twórczości, po» 
wstają obrazy doprawdy odkrywcze, Bardzo in- 
teresująco zbudowany jest wiersz  „Powstąr 
niec” oparty na kontrastach: 


„To miasto 

już na zawsze 

zamieszka w twym pustym rękawie, 
to miasto, - 

do którego przytuliłeś rękę, 

rękę dźwigającą karabin, 

rękę zgubioną w rumowiskach.” 


Motyw: „granat wybuchły niebem gwiazd, 
„granat ściśnięty w dłoń” przewija się przez 
te utwoty. Granat kojarzy się z gwiazdami. 
Przesmutny to objaw czasu, Wiersze te są 
punye 4 nie ee sztucznego patosu. Jest to 
ak gd wienig .półgłosem, bez sztucznej 
N. (one PAC 0, są szorstkie 
I chropawe, mają w sobie chłod prozy — mi: 
mo to sprawiają duże Wrażenie. To są wier- 
sze, do których można powrócić. Narracja 
częstokroć epicka. Pod tym względem przy- 
pominają Piętaka, np. zakończenie wiersza 
„Wieczór”. Słownictwo dość bogate. Nieste- 
ty, opisując: przyrodę i wieś, poeta trzyma się 
pomimo rozbitego. zdania częstokroć utartego 
schematu słownictwa, przyjętego ostatnio w 
poezji. Stył nie jest jednolity, jest narasta- 
jący, tj. taki, który dopiero się tworzy, Gra- 
ficzny układ wiersza nie zawsze jest umoty« 
wowany wewnętrzną koniecznością. Bywa 
przypadkowy. Wiersze te jedńak sprawiają 
wrażenie batdzo sugestywnych obrazów, wy» 
dartych z głębi źrenic: są poważne, pogłębio- 
ne, zawierają duży ładunek intelektualny i ob- 
serwacyjny; Są one jak gdyby ustawicznym 
przypominaniem przeszłości. 


TADEUSZ SOKÓŁ: „Pocisk I Lira”, Spół- 
dzielnia Wydawnicza „Książka”, Warszawą . 
— Stron 73. 


Władysław Rymkiewicz 


Sprawa prywatna 


(Fragment opowiadania) pi 

W judaszu, w drzwiach parterowego bu-| klawiatura pianina grzbiety segregatorów wy- 
dynku ukazało się oko pórtiera, pa czym] zierały nieprzyjaźnie z półek w szafach pod 
drzwi ustąpiły i Kawecki znalazł się w wąs-| ścianami. 
kim, mroeznym korytarzu, Z boku wysokie, do podłogi, okno dzwoni- 

— Obywatel do kogo? | ło cienkim jak brzęczenie komara  brzmie- 

— Do pana majstra Wieczofka — odrzekł | niem, drżąc òd intensywnego łoskotu maszyn. 
ze złością Kawecki i spojrzał portierowi wy- Trzy młode kobiety Ślęczały nad, stołami, 


zywająco w oczy. Kładąc nacisk na słowo| „„zuconymi stosem papierów, księgami ka- 
„pan“ powtórzył: — Do pana majstra Wie- sowymi i liczydłami. Pap sg 


czórka, ; s 
— Obywatel dyrektor Wieczorek — brzmia- Gdy zapytał o majstra Wieczorka, jedna 
ło wyjaśnienie — jest w kantorze. z R ia gaa ZY pak 
> A b „| ruchem ręki pasemko blond włosów, spadają- 
R an O PE EA cych na czoło, poinformowała, że sari 
wyszedł z korytarzyka na podwórze, wymosz* jest na sali, — Może pan Raper E s 8? 
czone grubym, polnym kamieniem: ła, wskazując mu drogę ppa Í ug ra a 
Miał przed sobą trzypiętrową białą ścianę Udał sia- tam iae BARZYDE Pati 
z pokratkowanymi jak szachownica oknami, a, was hol fa oh arent i 
w których połyskiwały mętnie szybki w że-| 4 A J PAWAŃ Y a pee 
laznych obramowaniäch. PEETRI EJ e gi 
Z wnętrza fabryki niósł się pracowity, nies] ToSzynowej armii krosien. © 
Mrużąc oczy patrzał na dziesiątki wirują- 


nstający łoskot, niby dudnienie pociągu w at T 3 
pelnym biegu, łoskot, który zdawał się wstrzą- | CYCh na walcu transmisyjnym pod sufitem kół 
sać posadami gmachu i wprawiać białą ścia-| Napędowych. Z kół zwisały czarne, wyślizga- 
nę w niewidoczne drżenie. ne tasiemce ds miko śro Sz a pont 
Kawecki pchnął drzwi., Zatrzasnęły się za| trańsmisyjne. Pasy wprawiały w ruch armię 

R bia a Ą a krosien, zbrojnych w dźwignie, płochy i bija- 


nim z hukiem, pociągnięte przez sprężynę.| 5! I BERU 
Nieustający łoskot i szum natarły nań terąz ki, gz Rz regularnie ciosy, rytmiczy 
ne i twarde, 


jak burzliwy, porywisty wiatr, miotający kłę- - 
W długim, wąskim przejściu między kros- 


bami pyłu. 
Zdenerwowany rozglądał się po Kane m ujrzał Wieczorka, przypatrującego się 
pracy jednej z robotnic przy warsztacie» 


Zestosowane ściśle i pożółkłe jak stara 


Boczkiem, w obawie przed zajadłością pra- 
cujących na oślep maszyn, zaczął posuwać się 
w kierunku majstra. j 

Wieczorek na widok szwagra odstąpił od 
warsztatu i ujął gościa za ramiona. — Edward, 
jak Boga kocham, ty tutaj... Kopę lat! — i tym 
podobne, jak zwykle przy tego rodzaju powi- 
taniach. Był to wysoki, chudy mężczyzna, o 
szarej, pomarszczonej twarzy i łysej czaszce. 
— Co cię sprowadza? . 

— Interesy — wyjaśnił zwiężle Kawecki 
i poprawił na nosie okulary w jasnej, rogo- 
wej oprawie, — Takie tam interesy! ~ dodał 
z nutką szyderczego ubolewania, — Ani mi 
się równać z tobą, ważny dyrektorzel 

Mówił głośno, starając się przekrzyczeć 
piekielny szum w fabryce. 

— Słyszałem, żeś awansował! Winszuję! 
Win-szu-ję! — wytężał głos dmuchając Wie- 
czorkowi w ucho. 

Zmęczony umilkł i rozejrzał się pobieżnie 
po hali, 

Wieczorek, idąc za spojrzeniem szwagra, 
oświadczył z dumą: 

— Puściliśmy fabrykę w ruch! Jakżeśmy 
tu przyszli w lutym, w miesiąc po wypędze- 
niu szwabs wszędzie była taka ruina, powia- 
dam ci, aż strach! Dopiero zwołuj ludzi, roz- 
palaj ogień w „kotle, zatykaj szmatami potłu- 
czone szyby!.. A remont warsztatów!.. Mó- 
wię ci, spracowałem się przez te pierwsze trzy 
tygodnie jak cholera! W marcu uruchomiliś- 
my .pierwsze 25 krosien. Szwaby zostawiły za- 
pasy sztucznej wełny. Łódzkie Zjednoczenie 
dostąrczyło nam surowca na produkcję koców. 
Ale już w maju, bracie, puściliśmy w ruch 
wszystkie 115 krosien i produkujemy teraz 
półwełnę na sukienki, B tysięcy metrów mies 
sięcznie! 


Wieczorek szedł wielkimi krokami w przej- 
ściu między warsztatami, Szerokim gestem rę: 
ki ogarnął żelazne, pracowite państewko ro- 
botników i maszyn. — Na razie brak nam je- 
szcze fachowców, wykwalifikowanych tkaczy, 
ale ludzie wracają powoli do kraju, zgłaszają 
się do pracy. Każdy woli pracować na swo: 
ich śmieciach, u siebie w domu, w Polsce. Za 
dwa, trzy miesiące, bracie, dojdziemy do peł 
nej produkcji przedwojennej! 65.000 metrów 
wełny na miesiąc! t 

Wieczorek jak wódz lustrujący swą armię, 
rozglądał się z dumą po hali, Oczy mu błysz: 
czały, 

— To była kiedyś prywatna fabryka? — za- 
|gadnął Kawecki, spozierając znacząco znad 
swych okularów w jasnej, rogowej oprawie. 

— Prywatna. Właścicielem był pan Pik. 
Siedzi podobno za granicą, dobrze mu się tam 
powodzi. 

— A teraz? 

— Co teraz? — oburzył się Wieczorek, — 
Teraz to jest tkalnia państwowa. 

Wzmożony szum i huk maszyn zagłuszył 
dalsze słowa Wieczorka. Kawecki zdołał po- 
słyszeć tylko pytanie końcowe: — No, a ty 
co? 

Poprawił nerwowo, oburącz, 
nosie. o 

Sam nie rozumiał dlaczego, chyba bez po- 
wodu, uczuł coś w rodzaju żażeńowania i niej 
mógł nic na to poradzić, Jego sprawa wyda-] 
ła mu się nagle mało ważna w tym pracowi- 
tym huku i szumie; zaplątana w diabelskie, 
przesuwające się szybko i sprawnie pasy trans 
misyjne, ścierała się na proszek. I cóż z niej 
wreszcie zostąło?.. Miazga. 
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Punkiualność — to 


podstawa wszelkiej pracy 


gólne skargi na nieobowiązkowość i niedbalstwo 


idziemy naocznie zbadać Ssyluację 


Ac fabryk, z biur różnych płyną wciąż skar- 
gi na niedosłateczną dyscyplinę pracy. Wielu 
pracowników spóźnia się, opuszcża dni pracy, 
słowem zachowuje się tak, jakby nie rozi- 
mieli, że od każdego z nas zależy wykonanie 
trzyletniega plani, że musimy wszyscy praco: 
wać rzetelnie i wypełniać swe obowiązki. 
Tylko wspólnym wysiłkiem na wszystkich pla- 
cówkach, 'we wszystkich dziedzinach dźwiq* 
niemy kraj ze spustószeń dó wyżyn dobroby- 
tu £ pomyślności, 


Postanawiamy wobec: tego zrobić niespo: | 


dziany wypad, by zorientować się, jak w isto- 
cie wygląda obowiązkowość i punktualność 
Y Łodzi. 

Pogada dopisała nam tak, jak byśmy ją 
sami sobie wybrali na stacji meteorologicznej: 
od rana ciął qęsty, drobny kapnśniak. 

Od kogo zacząć te odwiedzimy? Chyba 63 
C.Z.P.W. Jako, że jednak im dalej od „wia 
dzy”, tym łacniej o zaniedbania. Wybraliśmy 
położony nieco na uboczu (przy ul. Piotrkow- 
skiej 53) Wydział Importu i Eksportu. 

Urzędówanie zaczyna się 0 godz. 7,30. Już 
o godz. 7,15 jesteśmy na miejscu. Pierwszym 
dwunożnym stworzeniem, jakie nais vie nawi 
ja pod ręke, jest stara sprzataczka 

— O której otwierają tu biuro? — pyts to 
nem sędziego śledczego nasz fotograf, :aw. 
Kraska, | 


— Wożny zaraz przyjdzie, a „panowie. — 
ba ja wiem — może za pół godziny, móże za 
godzinę... 

Nie jesteśmy, oczywiście, zachwyceni pers- 
pektywą czekania jeszcze godzinę na deszczu, 
ale cóż robić — zadanie swe musimy wypeł- 
nić, Jakiś sąsiad pociesza nas: 


— Bo widzicie państwo, tu troszkę dalej, 


od dyrekcji, to nie tak wszystko idzie na go- 
dzinę,, 

Za dziesięć wpół do ósmej otwierają się 
z trzaskiem drzwi garażu. Jesteśmy mile zdzi- 
wieni. „Któż to jeszcze przed urzędową go- 
dziną rozpoczyna pracę?” Rannym płaszkiem 
okazał się ob. Eugeniusz Markiewicz, szofer 
dyrektora ob. Banasia, S$umienny szofer woli 
przyjść trochę wcześniej do pracy, by punk- 
tualnie na wpół do ósmej być gotowym do 
jazdy. 


Wzór punktualności — księgowy Marian Wer- 
ner — codzień jest pierwszy przy. pracy 


ZZ O Z TA ZK eam 


| Lecz oto ukazał się ktoś t naprzeciwko — 
w sionce, która jes! właściwym celem naszej 
wyprawy. 
—'0, ten tg codzień lak rano — obiaśnia 
|, dozorca” nowy. 


Ten drugi — tu ob. Martan Werner, Ksig=j 


| gowy Wydziału Opiek) nad Obisktami Rolny- 
| m w CPW Sumienny księgowy tie moza, 
p niestety, wejść do hiura, bo drzwi zamknięle 
JA KiGdkĘ, 


aL Dopierc „Kilku minut pa wpół do 


l ro 


i 


l 
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Godziey urzędowania już się zaczęły 
drzwi „Bitru Wydziału Importu i Bksportu” 
pozostają szczelnie zamknięte 


ósmej przybiega zziajany wożny, wpuszcza 
do biura zziębniętego urzędnika, a sam jak z 
procy pędzi do C,Z.P.W. z listą obecności. Na 
liście tej figuruje jedno, jedyne nazwisko. 
A tymczasem drzwi naprzeciwko są ciągle 
zamknięte. Nie mogąc doczekać się żywej du- 
szy,odchodzimy, unosząc ze sobą fotografie 
zamkniętych drzwi z napisem: „Biuro Wy- 
działu Importi Eksportu”. Nie skłamała sta- 
ra sprzątaczka; „Panowie” tak wcześnie nie 
przychodzą... $ p 


uzupełnia swe 


W zamach międzynarodowej wymiany stu- 
dentów przybyło do Łodzi w dniu 4 5m pierw 
szych sześciu młodych Jugoslowian. studen- 
tów 3 1 4 roku politechniki, celem rdbycia 
jodnomiesięcznej praktyki w łódzkich iabry- 
kach włókienniczych, 

Gości witali na:dworcu: w imieniu CZPWI. 
Dyrektor Centrum Szkolenia Zawodowego mqt | 
Przesmycki i wizytator Szymański, następnie 
przedstawicieie  Komfiteiu Koordynacyjnego 
Studentów oraz delegaci Rady 7asiadowej i 
młództeży PZPB Nr 2 w Łodzi. 

Po serdecznym powitaniu, podczas kióre- 
go wręczono gościom wiązankę kwiatów, Tu- 
gosłowianie udałf się samochodem do przy- 
gotowanych uprzednio wygodnych kwater w 


Mniej odświętności a więcej rzeczowości 


Wa marginesie narady PPR i PPS w „P.eruszoj Rudzkiej” à 


W tych dniach odbyło się wspólne zebra- 
dle członków PPR i PPS w „Pierwszej” w Ru- 
dzie Pabianickiej z porządkiem dzlennym: 1) 
referat, 2) dyskusja, 3) wolne wnioski. 


Ciekawy i treściwy referat o znaczeniu 
uchwał Rady Naczelnej PPS wygłosił tow. 
Czernik członek WKPPS. 


Uchwały ostutniej wspólnej narady akty- 
wu łódzkiego PPR j PPS omówił tow. Rybar- 
czyk (PPR). W dyskusji zabierało głos wie'u 
towarzyszy, Na wysunięte przez nich zagad- 
nienia wyczerpujaco odpowiedział tow. Czer- 
nik. Wspólne zebrania obu kół odbędą się 
regularnie raz w miesiącu. 


5. s 


Jok wynika z powyższej notałki zebranie 
zakończyło się qbsoluinie bez żadnych wnios- 
ków, chociaż punkt ten w porzadku dziennym 
figurował Zamiast wniosków toczyła się dal- 
sza dyskusja, jest to bezsprzecznie wina or- 
gamizaiorów zebrania, Referaty, a przede 
wszystkim konkretna dyskusja nasuwały sa- 
mo przez się wnioski Dziwić się tylko na- 
loży, žo sekretarze kól į obecni no zebraniu 
czioakowie komitetów dzielnicowych nie wy- 
ciagnęli ich na m::js5;t 


Nie zapadła żadna konkretna uchwała w 
tak aktualnej w tej fabryce — sprawie współ- 
pracy kót młodzieży ZWM 1 TUR, o organiza- 
cyjnej pomocy dla nich, o czym mowa w re- 
zolucji narody tódzkiej. 


O niedociqgnięciach w pirucy jednolito- 
iromfowej w „Pierwszej” świadczy również 
mała frekwencja. Z 240 członków PPR 1 ,PPS 
przybyło zaledwle 80, Widocznie towarzysze 
zarówno z PPR jak i z PPS traktują wspólne 
zebrania po staremu — jako dodatek nieobo- 
wiązujący wszystkich członków parții. Na sku 
tek taklego nastawienia wspólne zebrania są 
tak zorganizowane, że panuje atmesiera badź 
wypominań sobie różnych spornych spraw, 
bądź odświętna, nastrojowa, nie rzeczowa at- 
mosiera współpracy, Należy skończyć z tym. 


Sporów jest coraz mniej i to dobrze. Obec- 
nie należy szybko zlikwidować odświętną na- 
strojowość, a zabrać się rzeczowo do wspól- 
nej pracy, Postawienie na porządek dzienny 
spraw codziennych fabryki — walki o wyko- 
nanie planu, pracy Rady Zakładowej, walki z 
kradzieżami, poprawy byłu warunków pic- 
cy i byłu robotników iip. najszybciej zbliży 
i ziadnoczy członków obu Partii 


e | 


„Fundujemy sobie” jeszcze maleńki wypad 
do C.2.P.W. Trochę już za późno na taką wy- 
prawe (dochodzi godzina 8-ma), zresztą, tu 


jest siedlisko władz kierowniczych — więc też 
prawdopodobni4 porządek ściślej jest obser- 
Ju jednak upolowaliśmy coś nie 


wówamy 


Msierocony stolik napróżno aczekuje 


coś. W biurze Wydziału Produkcji starczy 
osierocony stolik — ło panna Janka wprost 


i z urlopu pośpieszyła do brata na wesele, 


— Przecież mogła wrócić z urlopu kilka dni 
wcześniej — Humaczy nam szef wydziału per- 
sonalnego — potem mogłaby sobie pojerhać 
na wesele. A tak to poniesie przykre kon- 
sekwencje. 

Jeszcze zerkamy spod oka to tu, to tam — 
jeszcze chwytamy w przełocie niespokojne 
spojrzenie jakiejś jednej i drugiej młodej 
osóbki, które dopiero teraz — o godzinie ős- 
mej — wkładają swoje biurowe fartuszki (pa- 
nienki uważają nas widocznie za jakichś in- 
spektorów) — i nasza dzisiejsza misja jest 
skończona, Obiecujemy sobie powtórzyć tę 
eskapadę kiedyindziej, obawiamy się tylko, 
czy nie znajdzie się za wiele osób, które nie 
będą naszą wizytą zachwycone. ® w. 


# 


I tu pustka przy stole — choć czas rozpoczęcia 
urzędowania już dawno minął. 


Młodzież słowiańska 


studia w Łodzi 


dawnym pałacu Eitlngona przy ul Gdańskiej, 
gdzie zajęła się nimi Rada Zaziedowe PZPB 
Nr 4. W fabryce tej odbędą swoją praktykę. 

Ogółem przybędzie do Łodzi 45 studentów 
zagranicznych, z tego 15 Czechów i Słowa- 
ków, 15 jugosłowian i 15 studentów radziac- 
kich. 

Rozmieszczeni zostaną omni w różnych (q- 
biykach włókienniczych. ydzia, czekają już 
przygotowane kwatery. 

Pobyt ich w stolfcy włókiennictwa polskie 
go i wspólna praca przyczyni slę niewątpli- 
wie do dalszego zbliżenia narodów słowań- 
skich. ' 


Spekulacja w opałach 
Spół. Komisie Kontroli Cen czuwa'ą 


W 'Łodzt jak i na terenie województwo w 
dalszym ciągu nie ustaje walka ze spekula- 
cją. Ostainio zostało przeprowadzonych cały 
szereg akcji ańtyspekulacyjnych. 

W Łodzi Społeczno Komisja Kontroli Cen 


przy Miejskiej Radzie Narodowej z siedzibą ' 


przy Starostwie Północnym w ostatnich 
dniach poddała kontroli 84 sklepy spożywcze, 
piekarnie, sklepy rzeźnicze i tekstylne. 

| Kontrolę przeprowadziło 53 osoby — spl- 
samo 60 protokółów karnych, prawie w każ- 
dym wypadku za pobieranie nadmiernych 
cen. 

Podobne kontrole przeprowadzono w pó- 
wiecie Opoczyńskim, gdzie przy udziale 100 
ludzt poddano kontrolt około 130 punktów 
sprzedaży, w tym rynki i targowiska. 

W Łęczycy przy udziale 24 ludzi przepro” 
wadzono w ostatnich dniach 6 akcji, w re- 
zultacie czego skontrolowano 284 sklepy, spo 
rządzając 41 protokółów karnych. 

w Zduńskiej Woli przy udziale 6 ludzi Spó 
łecznej Komisji Kontroli Cen poddano kon- 
troli 28 sklepów, spisując 8 protłokółów kar- 
nych. i 

We, wszystkich podanych wyżej akcjach 
protokóły karne spisano przeważnie za pobie- 
ranie nadmiernych cen. Wszystkie sprawy z 
wnioskiem o ukaranie przekazano celem roz- 
patrzenia do Delegatury Komisji Specjalnej 
w Łodzi. 

Uzupełnieniem przeprowadzohych w tere- 
nie kontroll „antyspekulacyjnych sq codzien- 
ne posiedzenia Członków Delegatuty Komfsji 
Specjalnej w Łodzi, na których napływające 
sprawy. są rozpatrywane i wydawane sq od- 
powiednie orzeczenia. 


UWAGA! UWAGA! KTO SZUKA MARII 
PLUTY? 


Do 1 komisariatu MO załosiła się Marie 
Pluta, lat 41, która dopiero od trzech dni mie- 
szka w. Łodzi, Wyżej wymieniona nie może 
dostać się do mieszkania, bo nie zna adresn. 
Gdyby ktoś poszukiwał ją to I Kom. MO przy 
ul, Dworskiej zawiadamia, że Maria Pluta tam 
się znajduje. 


SMUTNE SKUTKI ZBYTNIEGO POSPIECHU 


Dnia 8-go na Placu Wolności przy zbiegu 
ul. Nowotki z tramwaju Nr 8, wyskoczyła He- 
lena Trojanowska, lat 51, zamieszkała przy ul. 
Zawiszy 9. Nieszczęśliwa dostała się pod ko- 
ła tramwaju, pod którymi poniosła śmierć na 
miejscu, Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej. Dochodzenie prowadzi 
Milicja, l 


DOCZEKAŁ SIĘ SYNKA 


Z mieszkania przy ulicy Zawiszy 9, zbiegł 
szesnastoletni Ryszard Michalski, kradnąc 
swym rodzicom 3 tys. złotych, 


OBY SIĘ ZNALAZŁA! 


13 Komisariat MO wszczął poszukiwania 
za matką nieznanego nazwiska, która w dn. 
6.7. 47 r, do ubikacji przy ulicy Batorego 14, 
podrzuciła dziecko. miesięczne płci męskiej. 
Dzieckiem zajęła sie ob, Gadomska, zamiesz- 
kała w tymże domu. 
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Program radiowy na dziś 


7.00 Auð. muzyczna z pł, 8,00 Dziennik. 21.00 Dziennik, 21,30 Aud. Chopinowska, 22,03 
8,20 (Łj Progr na dziś, 8.28 (Ł) Koncert Zy- HEJ Wiad. sport. 22,10 Rezerwa, 22.15 Muzyka 


czeń, 8,50 Pog, Zw. Rodzin Radiowych w opr. 
J. Piotrowskiego, 9.00 Nabożeństwo z Gdań- 


| 


taneczna, 23.00 Ostatn, wiad. dziennika radio. 


wego, 23,20 Wiad. sport. 23.20 Program lókal- 


ska. 10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) Aud. sł.- | ay na jutro. 


muz. w opr: Bolesława Busiakiewicza p. t: 
„Szekspir w muzyce operowej”, 11.35 (Ł) Frag 
ment z dramatu Szekspira „Romeo i Julia" w 
wyk, Marii Gorczyńskiej i Władysława Suy 
rzyńskiego, 11.45 (Ł) Najnowsze nagrania płyt 
marki „Odeon, 12.05 Poranek symfon. 13,30 
„Niemcy po wojnie”, 13.40 Aud“ dla świetic 
wiejskich, 14,25 Chwila Biura Studiów, 14.350 
Zagadki radipwe, 14.46 Teatr Wyobraźni — 
uIgrce walą w gród”, 15,20 (b) Aud; 'sł=miz. 
dla dzieci młodszych, 15.40 Recital skrzypco- 
wy, 16.02 (Ł) Komunikaty, 16.05 (Ł) Listy i 
programy, 16,15 (Ł) Serenada smyczkawa op. 
2. Mieczysława Kanowicza (z płyt), 16.35 (Ł) 
Na widowni tygodnia. 16.45 „Z. życia kultura|- 
nego”, 16.50 Aud, poetycką. 17.00 „Podwie- 
czorek przy mikrofonie 418.15 Recenzja, 18.25 
Aut: rozrywk. pt „WiefSz i piosenka”, 18.50 
Aud. literacka, 19,00 „U naszych przyjaciół”, 
19,30 Aktualn. dźwiękowe, 19.50 Koncert Ka- 
peli Ludowej, 20,30 „Dla każdego coś miłego, 
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Nv7Furv aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Krasińskiej (Jaracza 32) Wagnera (Piotrkow 
ska 67), Pylla (Kopernika, 26), Kohna (Plac 
Kościelny BJ, Hamburga (Główna 50), Grósz- 
kowskiego (11 Listopada 15), Raczyńskiegó 
(Katna 54), Jarzębowskiego (Ruda Pabianicka 

j 


PRZETARG 

Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł 
nianego Nr 6 w Łodzi, ogłaszają prze- 
targ nieograniczony na budowę funda- 
mentów pod chłodnię kominową na po- 
sesji przy ul. Rembielińskiego 2-42. 

Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Przetarg na budowę funda» 
mentów pod chłodnię kominową” pro- 
simy składać do biura firmy przy ulicy 
Piotrkowskiej 204, do dnia 29. 8. 4? r, 
których otwarcie nastąpi tegoż dnia o 

« godz, 13-ej. 

Dò oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium w wysokości*2 proc. 
sumy kosztorysu, w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego Oddział w Łodzi za Nr 
1038, 

Wszelkie informacje dotyczące budo- 
wy, oraz ślepe kosztorysy można otrzy- 
mać w biurze Piotrkowska 204, od go- 
dziny 13 do 16-ej. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty oraz 
unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 

Dyrekcja 

Łódź, dnia 8 sierpnia 1947 r. 
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Wypowiedzmy wojnę ploice, 


tej broni reakcyjno - faszysiow- 
skiego podziemia 


lad złośliwych kłamstw 


— Co pani mówl? Dopiero wczoraj dosto- 
łam list od mego starego, że otrzyma pracę 
w Gdańsku, o mieszkanie się stara a za pa- 
rę dni przyjedzie I zabierze mnie z dziecia- 
kami. Co ja teraz zrobię, jeśli Gdańsk zajęli 
Rosjanie? ; 


Płaczącą kobletę obstąpiły dokoła wsźyst- 
kie gospodynie, znajdujące się w maglu i 
kaida na swój sposób wyraża swe współczu- 
cie | oburzenie, A potym wyjdą z magla I bq- 
dą po całym mieście stugobną plotką opo- 
wiadać — już ze szczegółami — jak to nast 
bronili się w Gdańsku I jak to wkońcu mu- 
siell ulec. 


A tymczasem wieczorem tego samigo dnia 
przyjeżdża raqżź zrozpaczonej kobiety, każe 
Jej pakować manatki i jechać — ma już na- 
wat mieszkanie w Gdańsku. Dlugo nie może 
trozumieć przyczyny łez żony I jej niechęci 
do wyjazdu. Wreszcie pojął — wybucha 
fmicchem I wymyśla na głupotę ludzką, że 
lakie bajki, takie banialuki potrafi powt. 


ać i włerzyć w nie, 


— Przecież w Gdańsku nic się nie zmieni- 
fo — Gdańsk jest nasz! Nlo było żadnej bit- 
wy. Ani mowy nie ma o zajęciu portul Głupie 
baby — nfo mlały mic lepszego do roboty, 
tylko taklo ploty wymyśliły? A ty też, glupia, 
to uwierzyłaś. 


Plotka, o której piszemy, powstała w ma- 
glu. Podobne plotki, czasem jeszcze bardziej 
perfidne, zależnie od poziomu umysłowego, 
wyłeaztałcenta plotkarzy zdemza się słyszeć 
w kawiarniach, urzędach, tramwajach, pociq- 
gach, na ulicach. Sq one tak samo podie, niit- 
czemne, zównie nieprawdopodobne, jak owa 
plotka z magla 

Z procesów polltycznych, z zeznań oskór- 
żonych i świadków wynika, że podziemne 
grganizacje miaiy specjalne grupy ludzi, xaj 
"mujących sle tak zwaną „propagandą szep- 
tana”. „Praca” tych propagandzistów faszy- 
ttowskiego podziemio polegała na tworze- 
niu plotki — przez przetnaczanie taktów, tał- 
szowanie prawdy I wymyślanie już wręcz lan 
lastycznych wersji, których cel był zawsze 
jednakl; poderwanie zaułonia mas pracują- 
cych do demokracji ludowej, do [ej reform, 
do jej gospodarki I polityki, poderwanie au- 
lorytetu Rządu, sianie nienawiści do Związku 
Rudzieckiego, 

Podczas okupacji tajna wersja społalała 
taszczytną rolą — była iskrą nadziei, była 
pokrzepleniem wątlejących serc. Pamiętamy 
wszyscy, jak każde zwycięstwo Aliantów, 
każdą klęskę znienawidzonego okupanta ce- 
lowo wyolbrzymiano nieraz jak ustalano ter- 
miny zwycięstwa. Było to dla otuchy, pokrze. 
pienia serc, podtrzymania na duchu, 

Po zakończeniu wojny - wrogowie Polski 
Ludowej usiłowali wykorzystać to nastawie- 
sie ufności, Powstała plotka mia, jadowita — 
jaka, na jaką zdobyć się mogła ginąca reak- 
tja i niedohitki faszyzmu, 

Dzięki głupocie ludzkiej, dzięki nieświado- 
mości wielu — plotki te były szeroko rozpo- 
wszechniane. Ile szkód nam te plotki przy- 
ntosły — trudno obliczyć, Stwierdztić jednak 
bzeba, że na przykład ogromnie przeszkadza- 
lp one w zaludnieniu Złem Zachodnich i na 
wielu Innych odcinkach budowy naszego pań 
itwa. Żywot tych plotek był krótki — Kłam. 
stwo ma krtókie nogi — przeczył im czas I 
bieg wydarzeń. Prawda, jak oliwa, wypływa 
ne wierzch. Przeczyła kłamliiwym wieściom 
złej woli. 

Z natury rzeczy często do rozpowszechnia 
nia tych plotek przyczyniają się kobiety, któ: 
re więcej, mają styczności z ludźmi w skie- 
pach, w maglu, w ogródkach dziecięcych i 
które, powiedzmy szczerze, lubią powtarzać 
rzeczy, nle zastanawiając się nad ich praw* 
dopodobieństwem, Dlatego właśnie my, ko- 
biety, musimy wypowiedzieć wojnę — 1 nle 
tę trzecią wojnę, którą straszą plotki — lecz 
właśnie wojnę uczctwej prawdy — syczącej 
nienawiścią plotce. Nie powtarzajmy bredni 
rozbitków podziemia. Pamiętajmy, że u źród. 
ło każdej plotki czai się wróg Polski Ludo- 
woj — nasz wróg! Odnajdujmy same te źród- 
ła, a przekonamy się, że są to dobrze obmy= 
lone chwyty propagandowe nikczomnych, 
wrogich zakusów. Dobrze przysłużymy, się 
jBprawie Polski, likwidulac plotki! M, Z, 
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JAK SIĘ UBRAC 


Garderoba kobieca nie może się składać wysoko w górę, tworząc w pasie rodzaj kar. 


z samych sukienek. Koniecznym jej składni. 
kiem są bluzki i spódnice. 


jako niezwykle praktyczny 1 stanowi najod- 
powiedniejszy ubiór do pracy, na: wycieczki 
w góry itp. 

Dziś przedstawiamy naszym Czytelniczkom 
modele dwóch modnych spódniczek i bluzki, 
"ana rysunek płaszcza i sukienki — gar- 
sonki, 


I spódniczki, jak widzmy, zachodzą dość 


UAAR MAANEN AAA AARAA DE HCO ODW ACCO ŁAWACH 


czka. Rózszerzone są głębokimi fałdami. Uszy 


Ten typ ubrania te być powińny z dóść gósto tkanego wełnia- 
Yp j Y 


nego materiału, co zapobiegnie ich „wysidda- 
niu się”, 


Bluzka móże być uszyta z cieniutkiej we- 
łenki, lub grubszego gładkiego 
Szwy bluzki dość szeroko obstebnowane. Ja- 
ko jej dekorację umieszczamy wypukło haf- 
towany monogram właścicielki. 

Garsonka sporządzona być może z każda- 
go materiału, zarówno z wełny bądź z jedwa- 
biu stanowić będzie typ sukienki odpowied- 
niej na wszelkie okazje, Służyć nam może 


Kącik wychowawczy i 


Prawa rozwojowe 


Niektódym się zdaje, że dziecko podobne 
Jest dö bryły ciasta, które można ugniatać, jak 
się komu żywnie podoba. Tak jędnak nie jest. 
Owszem, można na dziecko wpływać, można 
w tę lub ową stronę kierować linią jego roz- 
woju — nie móżńa go jednak przetwarzać we- 
dług jakiegokolwiek „widzi mi się”, 

Ileż to nerwów napsuje sobie nieszczęsna 
matka, gdy żaczynają padać pierwsze twarde 
słowa z ust 3-letniego brzdąca: „Nie, ja nie 
chcęl” — „to nieprawda”. 

A jednak ta „buntowniczość* nie powinna 
matki ani przerażać, ani martwić, Jest ora w 
pewnym wieku tak samo naturalna, jak wy- 
rzynanie się ząbków, jak samodzielne stawa- 
nie na nogi. 

Dziecko — tak jak wszystko na świecie — 
podlega pewnym prawom rozwojowym. Przez 
kilka pierwszych lat swego życia dokonuje 
mały „skrzat“ wielkiej pracy zapanowania mad 
własnym ciałem. A że to praca poważna, że 
ma ona swe chwile zwycięstw i klęsk — mó- 
wią nam o tym niezliczone guzy na małych 
główkach, pothiczone kolana, „tragedie” cigg- 
łego przecinania sobie ząbkami języka. 

Dzieciak 3—4-letni wkracza w nową, prze- 
łomową fazę swego życia — w fazą wykuwa: 
nia własnej osobowości, własnego „ja”. Do 
tego czasu żyło ono jakby w mgławicy, nie 


odczuwało siebie samego, jaka czegoś odręb- 
nego od matki, osób dokoła, w ogóle przez 
kilka pierwszych lat swego życia jak gdyby 
stapiało się ono z otaczającym je światem. 
Teraz mgła zaczyna przerzedzać się — dziecko 
zaczyna wyczuwać granicę między sobą, a 
wszystkim dokoła. Wtedy to właśnie zaczy- 
na ono zanudzać dorosłych ciągłymi pytania- 
mi: „a dlaczego?”,, a po co?”. Wtedy rów- 
nież z ust jego coraz częściej pada słowo: 
„nie”» „Nie” przy byle jakiej okazji, z byle 


C.Z.P.WŁ 


DYREKCJA PRZEMYSŁU KONFEKCYJ. 
NEGO W ŁODZI 


zatrudni: 


ekonomistów, księgowych = bilansistów, 
księgowych - korespondentów, referen- 
tów ze znajomością księgowości, techni. 
ków konfekcyjnych (manipulantów) oraz 
inżyniera wzgl. technika budowlanego. 
Oferty wraz z życiorysami i ewent. do» 
łączeniem świadectw, należy składać 
osobiście w Wydziale Personalnym Dy- 
rekcji Przemysłu Konfekcyjnego w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 175. 


Nasze przepisy gospodarskie 


JAK PRZECHOWYWAĆ MASŁO NA ZIMĘ? 


Przechowywać świeże masło można przez 
kilka tygodni, a nawet i pół roku, jeśli je 
zaprawimy solą, Mieszamy starannie masło z 
solą, (biorąc 3 dkg soli na kilogram masła 
wyciskając z niego ewentualnie znajdujące 
się w nim resztki wody). Po czym masło ukła 
damy w porcelanowym lub kamiennym garn- 
ku. Na wierzch przysypujemy cieniutką war- 
stewką soli, a garnek przykrywamy szczelnie 
celofańem lub papierem pergaminowym. Gar» 
nek, napełniony masłem, przechowujemy w 
TEET: suchym, lecz chłodnym pomieszcze. 

u, : 

Masło, które przetrzymujemy na codzien- 
ny użytek (np. masło przydziałowe) ubijamy 
dokładnie w kamiennym garnku i zalewamy 
warstewką wody, którą zmieniamy codzien- 
nie. Masło cokolwiek nieświeże należy prze- 
tapiać. Przechowując masło należy pamiętać 
o tym, że masło tak jak i inny nabiał (mleko, 
jaja) bardzo szybko chłonie obce zapachy, 
dlatego masło złożone na zimę należy trzymać 
z dala od produktów, wydzielających silny 
zapach. 
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JAK KONSERWOWAC JAJA? 


Do dłuższej konserwacji nadają się jedy- 
nie jajka Świeże. Na przeciąg 6—8 tygodni 
jajka można przechowywać w suchym, chłod- 
nym miejscu bez specjalnych zabięgów, po 
prostu szczelnie owinięte w papiery. Jeśli na- 
trzemy skorupki jaj tłuszczem gwarancja 
przechowania ich w stanie świeżym wzrośnie. 
Na to, by jajka przetrzymały w stanie świe- 
żym okres dłuższy niż 6—8 miesięcy, nalsży 
je przechowywać w roztworze szkła wodne. 
go. W tym celu do przygotowanego słoja na- 
lewamy rozczyn  10-procentowego rozczynu 
szkła wodnego (na 1 część szkła wodnego — 
10 części wody) i wpuszczamy do niego jāj- 
ka, uprzednio natarte tłuszczem. Nawet po 
paru miesiącach jajka w ten sposób przecho. 
wywane zachowują smak i świeżość, Wyjęte 
do spożycia z rozczynu jajka myjemy w let- 
niej wodzie i osuszamy. 


jedwabiu. 


jako sukienka biurowa, domowa i wizytowa 
Modna jest ciągle. 

Płaszcz jest uzupełnieniem  strojniejszych 
sukienek w czasie chłodniejszych dni przed- 
jesiennych. Sporządzony być powinien z ma- 
teriału czarnego lub granatowego. Ręków 
płaszcza kimonowy, duże fantazyjne nakładó- 
ne kieszenie. W pasie ściągnięty paskiem 
Płaszć ten może być uszyty bez podszewki 


HAPANAWÓCCWY TOWER 


d zi ecka 
jakiego powodu, byle tylko powiedzieć ina. 
czej niż matka, ojciec, lub ktokolwiek inny. 
To „nie” należy uszanować, nie należy przeszka- 
dzać dziecku w wykuwaniu swej własnej oso- 
bowości. Ten proces zresztą, przeciąga się 
dość długo, przechodzi przez różne zakręty 
i nawroty, zawsze jednak wymaga on od mat: 
ki I wychowawców wielkiego zrozumienia, 
taktu I umiejętności postępowania. i 


Ale o tym pomówimy szczegółowiej na: 
stępnym razem, J. H. 
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J. Duninowski i $-Ka 
Łódź, Piotrkowska 22 
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Zjednoczenie Przemysłu 
Motoryzacyjnego 


Biuro sprzedaży: 


Warszawa, ul. Willowa 13 
i rejonowy punkt sprzedaży 


w Łodzi, Piotrkowska 183 


telefon 188-37 


JA MA 400 T E Kool A A E 


sprzedają ROWERY po cenach hur- 
towych przedsiębiorstwom i praco- 
. wnikom wszystkich instytucji pań- 
stwowych É 
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> Łódź, Hawrot 74, tel. 120-16 


TOO ZUDONOCUNODODUNNNULLUNLJ 


Piotrkowska 28 "PP TTZŁY |ZWROTY 
|| Wyrób i sprzedaż ubiorów męskich, damskich i dziecinnych 


HURT „UBIQRR* DETAL 


L ZAWADZKI I S-KA 


Łódź, ul. Piotrkowska 5 (Wejście z bramy) 
Wielki wybór spodni - | 
CENY PRZYSTĘPNE WYKONANIE SOLIDNE 


Pracownia na miejscu 


S i K 7 n | 
tini włkiemnicz | Hurtowa Sprzedaż | | Mechaniczna | 
IPÓJNIA” | Manufaktury i Galanterii „Olejarnia | 
zwał, J. Kamionek iS-ia | Eryk Przybyła 
Łódź, DZ i UVB l | Łódź, ul, Piotrkowska Hr 28 : 
i 
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Wytwórnia Artykułów Tekstylnych | 


„Aldona” 


Sp. 0. 0, 


Tkalnia 
Mechaniczna 


Józef Zajaczkowski 18-ka 


Łódź, ul. Rawtot 92 | * | WORSE pw 
| FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY | >~- 
Mechaniczna Stolarnia 


Wytwórnia Przyrządów Szklanych | i 1 A R K A D IA” | | $pólizielni Pracy 


ów: oss! Mikołaj Roszkowski i S-ka | Nasza Przyszłość” 


E 
F | Gł R | i| Wykonuje wszelkie roboty 
a l Łódź, PIERO 12, tel. 8231-55 s stolarskie 
łódź, ul. Piotrkowska 80 Telefon 165-48 F Łódź, ul. Jaracza Nr 2 


A MNA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA POLECAMY 
ozdoby choinkowe 


Łódź, ul. $t. Jaracza 40 
Telefon 221-02 


«4 kkm » aS TY BZP 


Telefon 201-18 


Skład Materiałów Dentystycznyckh 


Mechaniczna 
FARBIARNIA I DRUKARNIA JKANIN Pończoszarnia 
,„Pomorzamica* 


ML GH SLADRÓWUY 


Łódź, ul. Żeromskiego 148 


=>; wia El niż 


Mikulski Wojciech © lo | "2 
Łódz, Piotrkowska 42, teiefon 285-05 Fel | ks Leśniczak 


Nr P.R.O. VII 46-65 


Łódź, ul. Łagiewnicka 39 


WYRKÓRNIA, T. KRAWATOWYCH 
"" AT. | Fahryka Wyrobów Dzianych 
POŃCZ 
"| TARN! IIE CRO ERRO WYE tr-TR AR 
LUTZ i A WEJSS gi IB IE F A” Łódź, ul. Wysoka Nr. 20/22 
Łódź, ul, St. Jaracza 40 Łódź, Legionów Nr 3 P > sgk gi 
Tel. 137-28 Poleca swoje wyroby 
—— Przedsiębiorstwo dziewiarskie 
Lerowanie garderoby, Hurtownia Włókienniczo - Końfekcyjna || Wyrób firanek i swetrów 
Elektryczne podnoszenie oczęk I 
ke pme a || „WIĘOQICIENNIEK" },-&. Staniszowscy 
ódź, ul. Łagiewnicka Nr 
| Jadviga Malinowa F. KAISFRBRECHT i Ska het ees 
i Łódź, ul. Plotrkowska Nr. 36 


WYTWÓRNIA 
l TKANIN i NICI 


* 


* 


(STACJA 


Demobi BRR | - Wyrób.i Sprzedaż Manufaktury 
Franciszek Mańka i Synowie 


Łódź, ul. 6 Sierpnia 26 

Łódź, ul, Sienkiewicza 25 
KOTY GD KOZOG="R) 
FABRYKA MASZYN I NARZEDZI 
O Ł D AKR OWS K I Pabianice ul. Warszawska 23 
I NEUMARK r Zarządem Państwowym 


Specjalność: narzędzia do obróbki drzewa 


„WELWET”* 


Łódź, ul. Jaracza 40 tel 216-33 


Wykonujemy wszelkie remon-4 
ty samochodowe, tokarskie, 
spawalnicze oraz szlifowanie 

wałów korbowych 


3% 


Skład desek, tykt, skrzyń 
i mebli kuchennych 


sAÄRBOR“ | 
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BECZKI 


H POLECA i 
| M. KOPCZYWNSKI: 


Łódź, Wschodnia 41, tel. 104-34 


Łódź. Zgierska 56, tel. 266-30 


Tiocznia i Rafineria 
Olejów Jadalnych 
Pod Zarządem Państwowego 
Zjednoczenia 
Przemysłu 
Olejarskiego 


Łódź, ul. Dr. A. Próchnika 16 (dawniej Zawadzka) 
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E R E > GEL 
S. PAWŁOWSKI 


| $kład Artykużów Technicznych | B 


| Łódź, Piotrkowrka 150, tel. 100-84 


KONFERCYJNA SPÓŁDZIELNIA PRAGY 


JEN IG aZ? 


z odpowiedzialnością udziałami 
w Łodzi, ulica Sienkiewicza Nr 25 


SPECJALNOSC Odzież ochronna i zawodowa. 


UDANE UO N LLL 


umundurowania i inn. 


MECHANICZNA OLBJARNIA | 


JÓZEF JUSKIEWICZ| 


Łódź, ul. Jakóba 16, tel. 207-19 


Mechaniczna Wytwórnia 
Oleju Reślinnege 
St. CEGIEEKA i S-ka 


Telefon 153-64 
Poleca oleje jadalne, tech- 
niczne, pokosty w najlep- 
szym gałunku 


„HI „BUDOPOL” 


Z odpowiedzialnością udziałami 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr 52, tel. 161-72 i 146- 39 


Wykonuje wszelkie roboiy z zakresu budownictwa 
lądowego, wodnego, budowy nowoczesnych dróg 


i mostów 


CENTRALA GOSPODARCZA 


Spółdzielni Pracy Wytwórczej 


> A Konto czekowe w Banku Gosp, Spółdziel- 


: ryinej, skórzanej, aióniojj drze- 
: wnej i chemicznej 


(STANISŁAW TRAWIŃSKI 


Spółdz. z odp. udz. w Warszawie j : 
Oddział w Łodzi - ul. Piotrkowska 6 H 


Tel. Biura i magazyny — 159-43 i 


i czego Nr 8294 w PKO Nr VH 1245 Dyrekcja — Bre 188-16 | 
ZRZESZA SPÓŁDZIELNIE PRACY © | 
BRANŻY: włókienniczej, galante- | 


NANO TOOL RAFT ŤAERECPSEŁEŁEIPEERTASEERAMEETASETERAŞEELIE 


m m mm mę m. m | ai „a. 


KE DYR Y RO 


HR U R T © w M a A 
WŁÓKIENNICZO- ag tale a 


sM i 185% 


Łódź, ul. Piotrkowska 49 Tel. 102-053 


Poleca towary włókiennicze 
oraz drobną galemterię 


Biuro Techniczno-Handlowe 
Adolf Richter S-cy 


£ obpŻ sz WARSZAWA 


Własne składy i przedstawicielstwa 


ZRZESZENIE 


kurtowników $pożyw(io- Iolaialnych. 


WOJ. EODZKIEĆ0 


Łódź, Piotrkowska £0, 
telefon 146-86 


|OLEJARNIA MECHANICZNA 


S. Szudziński, 6. Szram i S-ka - 


6 kódź, ul. Sarnia Nr 3, Tel. 108-51 


4 Wytwarza oleje: rzepakowy, inieamy 6 por- 
| kost. Malqęichy Iniane i rzepakowe. Żaku. 
Łódź, ul. SŁ Jaracza 49 | 


puje nasiona oleiste 


OLEJARNIAJ POKOSTOWNIA 


L ROZMAITY i S-ka 


M Łódź, ul. Mielczarskiego 21 
wszelkie nasiona oleiste. Polecamy oleje: rzepakowy, Iniany i pokosty 


Firma Gajda Florian i $=ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 158 


poszukuje mechanika precyzyjnego 
z dziedziny naprawy pomp głębinowych 


GŁOS 


KUTNOWSKI 


Str. 9 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 
woniedziałek, 11 sietpnia 
Dziś: Zuzanny. 


Telefony 

Pow. Kom. MO. — Nr 22 
(Miejski Postermek MO. — Nr 38 
tarostwo Powiatowe — Nr 31 
rezydium Pow, Rady Narod, — Nr 104 
arząd Miasta Kutna — Nr 30 

traż Pożarna — Nr 41 

rząd Repatriacyjny — Nr 86 

ow, Zakład Elektryczny — Nr 32 
Prząd Zdrowia — Nr 91 

omunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) = Nr 89 
zpital Powiatowy — Nr 20 
bezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
pteka „Pod Orłem* — Nr 106 

pteka Suke, H, Wałenta — Nr 7 
Mpteka mgr. Z. Ghacińskiej — Nr 52. 


Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kat- 
fowskięgo” Powiatowy Referat Kultury i Sztu- 
ki, Kutno, ul, 29 Listopada 1, tel Nr, 17. 


Dobrzelin gotuje się do pracy 


Przed nową kampanią cukrowa 


Przed kampanią zimową cukrownia 
czyni gruntowne przygotowania. 

W Dobrzelinie znajduje się jedna z 
większych cukrowni w powiecie, która 
w okresie kampanii zatyudnia około 
1.200 robotników. 

Cukrownia posiada ponad sto moto- 
rów elektrycznych, własną ken 
kolejkę o długości torów dochodzącej 


do stu kilometrów, dość poważny tabor 
transportowy, wyrażający się cyfrą 360 
wagonów i 9 porowozów i jest jednym z 
poważniejszych i nowocześnie urządzo- 
nych zakładów tego typu, 

W nadchodzącej kampanii planuje się 
przerobienie na cukier 600.000 kwintali 
buraków cukrowych. Jeśli pogoda dopi- 
sze i druga połowa sierpnia będzie dosta- 


LULU W WWUWUWWWUWUMINOOWOMMIMAN 


Wypadki i 


KRADZIEŻ PSZENICY W MAJĄTKU 

W mocy z 28 na 29 lipca dokonano w 
majątku Łanięta pozostającym pod za- 
rządem Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, kradzieży 3 metrów pszenicy. 
Energiczne - dochodzenie MÓ doprowa- 
dziły niebawem do wykrycia sprawcy. 
Okazał się nim Jan Zakrzewski miesz- 
kaniec wsi Łanięta. Część pszenicy, mía- 
nowicie [16 klg zdolano odebrać w młv- 
nie dokąd została oddana do przemiału. | 
Zakrzewski został osadzony w areszcie. 

NIEMKA KRADŁA GARDEROBĘ. 

Ob. Irena Sobczak, zamieszkała w 
Kutnie przy ulicy 3 Maja, miała u siebie 
służącą niermkę, Stefanie Szłajdeman. 
Korzystając z nieuwagi swej chlebodaw- 
czyni, Sztajdeman okradła ją, zabierając 
różne części garderoby. MO zatrzymała 
złodziejkę. 


„KRADZIONE NIE TUCZY. 

Szumla Andrzej, Adamkiewicz Stefan, 
Radzimierski Franciszek i Kamiński Sta- 
nisław, kupili na stacji kolejowej Żych- 
lin w dniu 24 lipca szabrowany motocykl 
BMW 500 cm. sześc. za 50 klg słoniny. 
W czasie sprzeczki powstałej wśród 
wspólników na tle kupna, Szumła wyciąg 
nął pistolet i postrzelił Adamkiewicza w 
głowę. Rannego odwieziono natychmiast 
do szpitala, natomiast Sziwmla zdołał 
zbiec.Tej samej nocy zgłosił się on jed- 
nak u władz bezpieczeństwa w Żychiinie 
i wydał wszystkich swoich wspólników. 
Wszyscy oni zostali aresztowani i będa 
odpowiadać przed sądem. Motocykl zo- 
stal zabezpieczony przez MO, 
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"Koła gospodyń wiejskich 


szkolą kobiety wiejskie w gospodarstwie domowym 


dzkiego odgrywają organizowane ostat- 

o na szczeblach powiatowych koła go- 
gpodyń wiejskich. Zadaniem tych kół jest 

zygotowanie gospodyni wiejskiej do 
spełnienia jej roli w całokształcie prac go- 
spodarczychi 

Dowodem, że inicjatywa w sprawie za- 
kiadania kół gospodyń wiejskich, powzię- 
fa przez Inspektorat Kobiecy przy Wojew. 


" Ważną rolę w życiu wsi województwa 
k 


* Zarządzie Samopomocy Chłopskiej, zdoby= |, 


ğa sobie zrozumienie i szybką popularność 

a wśród gospodyń wiejskich jest fakt istnie+ 
mia niezwykle żywotnych i na odpowied- 
'nim poziomie postawionych 147 kół gospo- 
fyn wiejskich w woj. łódzkim. 

Obecnie w Buczku koło Brzezin powstał 
Brugi już z kolei w województwie ośrodek 
gzkóleniowy, na którym członkinie kół go- 
spodyń wiejskich przechodzą ptzeszkole- 
mie gospodarcze i ogrodnicze, uczą się szy- 
tia, oraz zapoznają się z głównymi zasada 
mi higieny podczas 2-tygodniowych kur- 

2 s 
W tym tygodniu ukończony został 4-ty 
z kolei kurs gospodyń wiejskich w Buczku; 
który ukończyło 50 kobiet i dziewcząt 
wiejskich, członkiń Powiatowego Związku 
Bamopomocy Chłopskiej. Główny nacisk 
kierownictwó kursu i instruktorka Związ= 
ku Samopomocy, Chłopskiej ob, Koczkow= 
ska — położyły na przyrządzanie przetwo- 
rów owocowych, jak również racjonalną 
pospodarkę ogrodniczą, a częściowo i tol- 
na. Na zakończenie kursu odbył się publi- 
czny pokaz dorobku kursantek. Szczególną 
uwagę licznych obecnych na uroczystości 
zwróciły pomysłowo przygątowane powi- 
iła, weki, konfitury, surówki owocowe itp. 
przy użyciu minimum cukru. Również w 

iziedzinie ogrodnictwa i warzywnictwa 
rodek szkoleniowy w Buczku poszczycić 
się może nielada osiągnięciami. We wzoro- 
wo urządzonych działkach ogrodniczych 


Wydawca: Woj. Komitat PPR 
Dział ogłoszeń: Plotr<owska 


wyrosły odpowiednio pielęgnowane krza- 
ki kartofli, z których z każdego zebrano 
od 25 — 35 kg. kartofli. ()). 

Na zakończenie uroczystości zorganizo= 
wane zostały występy nrtystyczne z udzia- 


Na 1 wo — ośro ek Zwiąż 
uczestniczki kursu dla wiejskich gospodyń. 


amopomócy Chł opsk 


łem dziatwy wiejskiej, przebywającej obe- 

cnie na koloniach dzieci chłopskich w o- 

środku szkołeniowym, na których 5-letnia 

Danusia Szymanowska popisywała się w 

pięknym krakowiaku, (Dz.). 
> Lo = SEE 


I j czku. Na pierwszym planie — 
Obok — stół z eksponałami, niejako egzami- 


" 

tecznie dżdżysta i wilgotna, buraki cTis 
krowe winne uzyskać taki procent „ocue 
krzenia", by 600.000 kwintali dały nam 
około 80 tysięcy kwintali cukru. 

Rzeczą ważną jest, by w okresie zimo 
wym, kiedy kampania będzie szła w ca- 
tej pełni, uniknąć jakichkolwiek postojów 
w pracy. W czasie ubiegłej kampanii u- 
dało się to w stu procentach } nie straco- 
no ani jednej godziny na postoje, a, 

Aby dojść do takiego samego rezultas 
tu i tym razem, należy dokonać general- 
nego remontu, odświeżyć i obejrzeć kotu 
ły, turbiny, motory i pompy, Praca w cus 
krowni przebiega bowiem systemem taś- 
mowym i jedno drobne zahamowanie w 
jakimś miejscu odbija się natychmiast. 
ujemnie na całości, wstrzymując następ- 
ne etapy produkcji. 

Drobne zanieczyszczenie jakiejś pome 
Dy mange zatem spowodować niemałe 
straty. a 

Obecnie do cukrowni zwozi sle całymi 
wagonami węgiel, kamień wapienny po- 
trzebny do wytwarzania dwutlenku weg- 
la służącego do oczyszczania soku cukro 
wego, oleje i smary do maszyn. 

Tor kolejowy wybudowany w 1945 ro- 
ku do stacji Strzelce, ułatwia pracę. Do- 
stawa surowca — to jest buraków cu- 
krowych — jest zapewniona. 

Maszyny stoją jeszcze martwe i nie- 
me, ale wokół odbywa się już nerwowa 
krzątanina. Jedni zajęci są wyładowywa 
niem. przybywających transportów z ma- 
terialami, inni kręcą się koło maszyn, O- 
kołe 500 robotników jest w tej chwili za< 
trudnionych na terenie cukrowni. Liczba 


'| może nieco za duża, jeśli skąd inąd Wia- 


domo nam, że przed wojną w okrósie 
miesięcy letnich, cukrownia zatrudniała 
najwyżej 200 robotników, Kierownictwg 
cukrowni winno się więc zastanowić, czy 
część załogi nie dałaby się użyć w spo- 
sób bardziej produktywny, > 

Najważniejszą rzeczą jest jednak, by 
za dwa miesiące cukrównia ruszyła 
sprawnie i pełną parą i by jej produkt — 
biały cukier — obficie posypat się i dọ» 
tarł wszędzie, do wsi j miast, 


ROEE "ITB ZETA DJIA O TZN 
Kronika gospodarcza 


Wojewódzki Urząd WF i PW urządza w 
Puławach 6-tygodniowy obóż dla przodowni- 
ków gromadzkich przysposobienia rolniczo- 
wojskowego. Ogółem przeszkolonych będzie 
1.800 przodowników PRW. Ponadto w okolia 
cach Lublina zorganizuje się kurs dła instruke 
torów przysposobienia rolniczego. 


W m ,g 


W ramach akcji odbudowy wsi na terenie 
woj. lubelskiego odbudowanych będzie w yo- 
ku bież. okóło 1.900 gospodarstw, Największe 
kredyty przyznano na powiat kraśnicki w 
związku z odbudową zniszczonej przez bandy 
wsi Moniaki. Niezależnie od akcji odbiidowy 
wsi, prowadzona jest akcja zabudowy, na któ- 
rą przeznaczono kredyt w wysokości 30 mi- 


nacyjnymi pracami gospodyń wiejskich Na prawo — S-letnia Danusia Szymańska, jedna 
u z pensjonariuszek sierocińca w tańcu ludowym. liorów zł. 
WAWY ye rynny 


Dąbrowice otrzymają elektryczność 


Elektryfikacja powiatu kutnowskiego 
postępuje naprzód. W najbliższym czasie 
rozpoczną się prace około elektryfikacji 
trzech gromad a to Dąbrowice, Ostrówek 


i Zakówice. : 

, W przetargu jaki odbył się w dniu 7 
bm. w gminie Dąbrowice o przeprowa- 
dzenie robót wzięły udział cztery firmy 
prywatne. Roboty powierzono firmis 
ZEM z Kutna, której kalkulacja okazała 
się najbardziej korzystną. 

Firma ZEM zażądała bowiem za prze- 
prowadzenie przewodów wysokiego -na- 
jęcia na przestrzeni jednego kilometra 

210.000 zł, podczas gdy inne firmy żą- 
dały od 290.000 zł. do 294.000 zł. za ki- 


—_. Komet Redokcyjnv Red i Adm. Łódź, Piotrkowska w I 
56 tel. 111.50 Konto PKO VII — 1505. 
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CENNIK OC'OSZEŃN Wydawnietwa „Głósu R obotniczego” w Łodzi ! a 
Ka tekstem: od 1—100 mm. zi 35, 101 = 200 mk sl 46, pówyteł ál 60. Drobne sa jena s sw pounne ror 


poszukiwanie pracy 


lometr! Za przeprowadzenie przewodów 
niskiego napięcia ZEM wystawił cenę 
420.000 zł. za jeden kiląmetr, natomiast 
inne firmy zażądały od 478.000 zł. da 
460.000 zł. Budowa podstacji transfor- 
matorowej zostanie wykonana kosztem 
350.000 zł., zamiast 415.000 zł. 


Te olbrzymie różnice w zaoliarowa- 
nych cenach, dowodzą, że niektóre fir- 
My uprawiają wybiłnie nieuczciwą kał- 
kulację kosztów handlowych ł dążą do 
zastosowania lichwiarskiej marży zarob 
kowej. 

Dla zelektryfikowania wymienionych 
trzech gromad potrzeba będzie przepro- 
wadzić 6 kim przewodów wysokiego ma- 


pięcia i 8,7 klm niskiego napięcia. Kosz- 
ta. zostaną pokryte przez gminę, która 
dostała na ten cel kredyty z Banku Rol- 
nego. Wszystkie roboty zostaną zakoń- 
czone w dniu 15 listopada br. W domach 
chłopskich jeszcze przed nadejściem zimy 
zapłonie światło elektryczne. 

r FRREPEDE A 


"Kronika morska 


W ostatnich dniach na nabrzeżu Arsenal 
w porcie szczecińskim zapoczątkowano 
przeładunek węgla. Obecna zdolność prze- 
łądunkowa nabrzeża, po uruchomieniu 
dźwigu, wynosi 500 ton węgla na dobę. 


TRZE 


©lefony: Redokior Noczelry 216-14. Sekretoriat 254-21. Redakqja nocna 172-3 p 015Y72 
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o o o o m a le, 
W tekście: od 1-100 mm. sł 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 7% 
rodzin gł 20, handlowa (je kasze, kupno | sprmadńżł zł. 25 sauby zł ZŁ 
drożaj, 
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PRZYGODY |Ze sportu 


pięciu typków z. Banialyki 


63. Z brzegu fotoreporterzy 

; Przygłądają, się banderze 
Jeden twierdzi, że to barka, 
Inny, że Noego Arka. 


20. Kiedy już wysiedli.na lad 
Dzietmikarze iało walą 
Np upie o powodzi 
No i jak lm się powodzi? 


KINA 
ADRIA — „Złota maska” 
BAJKA — „Kochńj tylko mnie” 
BAŁTYK — „Pięciu Zuchów” 
GDYNIA — „Serenada w dolinie słafica” 
HEL — „Wyspa Bezimienna” 
MUZA — „kKnock-ont* 
POLONIA — „My £ Kronstadtu" 
PRZEDWIOŚNIE — „Ojczyzna” 
ROBOTNIK — „Robin Hood” 
ROMA — „Szczęśliwa trzynastka” 
| 54 — „Nauczycielka bawi się” 

OWY — „Konik Garbusek*. Premiera. 

ŚWIT — „Skanda!” 
TĘCZA — „Konik Garbusek", Premiera 
TATRY — „Na granicy” 
WOLNQŚĆ — „Bohaterki Pacyfiku" 


———— 


Zz 


tozgrywki o wejście do Klasy Państwowej 
„weszły już. w fazę zwykłych formalności, 
'Ekstraklasę piłkarską na rok 1948 już mamy 
prawie na dłoni. Obecne boje wpłynąć fhogą 
tylko na pewne przesunięcią na dalszych miej 


scach i stają się już co niedzielę mniej atęse-* 


cyjnymi. Do wyjątkowo nieciekawych niedziel 
należy zaliczyć dzisiejszą. Leaderzy grup po- 
tykają się dzisiaj ze zdecydowanymi „habesa- 
mi" — toteź-o sensację będzie trudno, chociaż 
— nie zapominajmy, że piłka jest okrągła... 


PRZEGLĄD FRONTU NR L > o 


' Przyjrzyjmy się grupie pierwszej. ' Walczą: 
tu: 


Polonia (Bytom) — Polonia (Świdnica) 

Wisła — Skra (Częstochowa) 

Polonia (Warszawa) — Ognisko (Siedlce). 

Z tych trzech spotkań jedynie większe za- 
interesowanie może wzbudzić mecz pomiędzy 
Polonią bytomską, a Polonią świdnicką.  Wię-' 
cej szans przemawia za zwycięstwem Polonii 
bytomskiej. Dwa następne spotkania nie bus 
dzą zastrzeżeń, W obydwóch wypadkach zdes 


— 


Nr. 218 | 


Zanim padną bramki 


Na dwóch frontach walk o wejście do Klasy Państwowej 


cydowane zwycięstwa powinni odnieść gospo- 
darze, a więc Wisła i Polonia stołeczna, 


KOLEJARZE SKAZANI NA PORAŻKĘ 

W grupie drugiej mamy już 5 spotkań, 
Siły swe zmierzą: 

Cracovia — Orzeł (Gorlice) 
AKS — Radomiak ` 
RKU — ZZK (Łódź) 
Gedania — Grochów 


Rymer — Pomorzanin. 
Nas, łodzian, najbardziej interesąwałby w; 


tej grupie mecz ZZK z RKU, gdyby kolejarze 
nasi aa byli tak wyjątkową słabi. No ala cóż, 
ZZĘ nie może przełamać kryzysu, przeciwnie, 
kryzys ten W szeregach kolejarzy pogłębia Się: 
(ak, że fie możemy w żadnym wypadku. li- 
czyć ha ich zwycięstwo. Interesować nas Żył 
ko może 2 jakim bagażem powrócą kolejarze 
Ho Łodzi. 

W pozostałych spotkaniach tej grupy fa- 
worytami zdecydowanymi są: Cracovia, AKS, 
Gedania i Rymer, 


ŁKS “WYGRA, 


A teraz grupa trzecia. Grają w niej: 
Warta — Tęcza 


leje na naszych boiskach piłkarskich: 


EKS — Czuwaj (Przemyśl) 

PKS (Szczecin) — WMKS (Katowice) 

KKS (Olsztyn) — Lublinianka. 

O ŁKS jesteśmy spokojni. Harcerze z pew 
nością wyjadą z Łodzi bez punktów, a có do 
dalszych spotkań — to tylko w dwóch. me- 
iczach mogą zwyciężyć goście, to jest WMKS 
i Lublińianka. 


. SYTUACJA NA FRONCIE NR 2, 


Wypada teraz uczynić inspekcję frontu 
drugiego, to jest pięciu grup mistrzów oktę: 
gowych PZPN-u. Tutaj powinny rozgorzeć 
bardziej zacięte walki. Przede wszystkim spó: 
dzięwamy się tego w Tarnowie, gdzie mieje 
scową Tarnovia- będzie odpierać ataki Jaro- 
sławskiego Klubu Sportowego. 

Legia (Krosno) | ojehaż a gę r skapitulus 
ge przed natarciem Partyzanta 4'Kield, 

W grupie drugiej Ruch nie będzie miał 
porba łatwej przeprawy z Piastem gliwickim, 
jde powinien wyjść z niej zwycięsko, jak na 
„byłą drużynę ligową przystoi. Sarmacja po« 
fwinna pokonać Victorię. l 
A A A 
y zdobyć: HCP w walce ź/Lec (Gdynia), 
„polonia bydgoski — w lechia (GAR 2 
ISzcze cina. 


WIERZYMY W BOJOWOŚĆ 
WIDZEWIAKÓW. 
Przyszłość piłkarska £odzi — RTS Widzew 
— walczy dzisiaj % Radomiu z. RKS-em £ m: 
prawdopodobnięj nie da się pokonać, gospo« 
darzom, W drugim spotkaniu tej grupy Ez 
stóchowski Klub Sportowy _ powinien" uporać 
się z Sygnałem. AE 
W piątej i ostatniej grupie też mamy stu- 
procentowych faworytów. Są nimi: „Legia 
*(Warszawa), która walczyć będzie z Mazurem 
(Ełk) 1 WKS (Siedlce), który powinien upolo- 
wać lekko Sokoła. i 
Taki przebieg powinny, młeć <slejsze boi 
t: 1 e 


uca oszcze 


pem 43,79 m.! 


doskonałe wyniki lekkoatletów ZSRR na mistrzostwach Meskw. 


Tegoroczne mistrzostwa. Moskwy: w lekkiej 
atletyce zgromadziły. na starcie przeszło 250 
zawodników, reprezentujących 13 klubów. 
Mistrz ZSRR w biegu na 400 m — Komarów 
(Dynamo) ustanowił nowy rekord ZSRR w bie” 
gu na 400 m przez płotki, uzyskując czas 55 
sek. Wynik-powyższy jest jędnym z lepszych 
rezultatów, osiągniętych w t roku w Euro- 

ie, 
X M. Baryłowa („Skrzydła Sowietów") w fi- 
nale biegu na 80 m przez płotki“wyrównała're- 
kord ZSRR, ùzyskując czas 11,6 sek. W biegu 


na 3.000 m z przeszkodami Pugaczewski (Dy* 


na 100 i 200 m wygrał Karakuło (Dynatno). 
a 08 Ki 075 T 


nama) uzyskał Ćzas'9:45, a więc zaledwie o | mając na ciężkiej bieżni czasy 1 


'1,8 sek. gorszy od rekordu ZSRR. 


Młody skoczek Agaekow (CDKA) zdobył 
mistrzostwo w trójskoku dobrym wynikiem 
1453 m, W skoku w dal zwyciężył Kuźniecow 
wynikiem 7,15, Agaekow zajął drugie miejsce, 
mając skok 7,04 m. 

Bieg na 600 m wygrał Zimin w czasie 1:55 
przed młodym  Kudriawcewem (CDKA) — 
1:55,6. Doskońały wynik uzyskała w rzucie 
oszczepem Czudina, rzucając 43,79 m, Bieg 


WIOPLUFYPEEOEOFATETATEEAMAMN PAPA TAP PONAAW O WOEDECOOCŁAA KECCEFECEPERETNTFEEECENAFINOCELCTAJ 


Na macie zapašśníczeĵ 


Milicjanci Łodzi i 0 


Dzisiaj, dnia 10 bm, o» godzinie 19-tej w 
Domu Kultury Milicjanta, ul. Nawrot 27, od- 
będą się towarzyskie zawody zapaśnicze K.S. 
ORMO (Chorzów) — Milicyjny Klub Sportowy 
(Łódź), i 


Drużyna MKS-u wystąpi w swym »najsil- 


15,30; 17,45; 20,00 w miedz. I-szy seans 13,15 | niejszym składzie, z Matusiakiem na czele, któ 


WŁÓKNIARZ — „Wilki morskie" (premiera) 
WISŁA — „Miłość na lekarstwo”. 
ZACHĘTA — „W górach. Jugosławii” 
OŚWIATOWE — „Obrona Ojczyzny” 


ry spotka się z byłym mistrzem Europy Ka- 
mińskim. Walka tych dwóch techników wzbu- 
dzi wielkie zainteresowanie i obfitować po* 
winna w ciekawe momenty. 


M 0-wcy (Slask) 


Drużyny wystąpią w- następujących skła- 
dach: - 

KS. ORMO. (Chorzów); Weintrit — mistrz 
Śląska, Szypurek — mistrz Śląska, Uliczka — 
mistrz Śląska, Wróbel — mistrz Śląska, Ka- 
miński — były. mistrz Europy, Piec — mistrz 
Śląska, Rogenbrug. : 

MKS (Łódż): Bednarek — wicemistrz Łodzi, 
Łazarski — mistrz Łodzi, Ignaszawski — wite- 
mistrz Łodzi, Kawał — wicemistrz Łodzi, Ma- 


tusiak — mistrz Łodzi, Kindler, Miśkiewicz. |! nik 54,91 m, ustanawiając nowy rekord ZSRR. 


sek. , 


sczzyę ] 
Dzisiejsze impre rezy 
, sporłowe w iodi 
Autostrada warszawska, godz, 9: Start wy! 
ścigu szosowego na km dla zawodników, 
posiadających karty wyścigowe. Stało wać 
mogą również niestowarzyszeni, Wy; cig Ör: 
ganizuje ŁOZ Kalarski, a 
Stadion ŁKS-u, godz. 18-ta: Mecz piłkarski 
o wejście do Kląsy Państwowe waj 
(Przemyśl) — ŁKS. Przedmecz o godz. 16;ej. 
Dom Kultury Milicjanła, godz. 19-ta; To- 


warzyski mecz zapaśniczy ORMO (Sląsk) — 


MKS (Łódź). 
Nowy rekord ZSRR 
w rzucie młoiem 


Na zawodach lekkoatletycznych w Lenin: 
gradzie doskonały miotacz radziecki, Alek- 
sander Szechteł, uzyskał w rzucie młotem wy" 
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| HURTOWNIA Zjed nie Pr łu Aparatów Elek h 
Sprzedaż Manufaktur , | edpocannie, se TT 
kosa NAN HŁÓKIENNIGZO - GALANTERYJNA | CZYTAJCIE Morana 
„DELBA“ Ma a E 


nych, Kierownika Laboratorium Badawczego 
Biura Studiów, konstruktorów, samodzielnych 
referentów Wydziałów Technicznych, rutyno- 
wanego księgowego, oraz pracownika dò 
Rachuby, 
Zgłoszenia z dokładnym przębiegiem pracy zawodowej i Świadec- 
twami kierować należy do Wydziału Personalnego. 


„GŁOS 
ROBOTNICZY” 


B. Piotrowski i Ska | ||, DZIEŁOSZYÁSKI i S-ka 


Łódź, ul. Piotrkowska 20 
Tel. 268-13 


Łódź, ul. Piotrkowska 22 


Tel. 276-13 . | 
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Połrzebni zaraz 


1 Główny Księgowy Biłansista, 
obeznany z przebitką i planem kont. 
1 Księgowy 
1 Rachmistrz do 
i Płacy, 
1 Kucharz — Kierownik Kuchni, 
Reflektujemy tylko na siły wykwa- 
lifikówane. Zgłaszać się do Państwo- 
, wych Zakładów Przemysłu Jedwabni- 
czo = Galanteryjnego Nr. 1 w Łodzi, ul, 
Kilińskiego Nr, 102 (Wydział Personal: 
ny). 


Wytwórnia Bielizny 
Trykotaży i Obrękhiarnia 


Kazimierz URBAŃSKI | 


Łódź, ul, Piotrkowska 92 
Telefon 220-87 


, 
(OTTTULOTOWTEEUT EUTANAZJA NALLMMA 


Mechaniczna Fabryka Pończoch 
Pod Zarząd. Państwowym 


son. P. Margulis 
i D. Wolman Spadk 


Łódź, ul. Pałudniowa Nr. 69 


Wyrók Konfekcji 


M. WAIS i S-ka 


Wydziału Pracy 


9.4440244494481464044446446444464 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr: 16 
w podwórzu 
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